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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SIE 

ĆWICZENIA WOJSKOWE REZERWISTÓW. 
D o d a t k o w e in formac je w s p r a w i e p o w o ł a n i a na ćwiczenia t rzech r o c z n i k ó w . 

^ Tel wŁ —WARSZAWA, 21 lutego. 
,**iązku z wiadomościami z wiadomościami o powo 

iTd t r Z e . c Ł r oczników (1895, 1896, 1897 
. ^Uinicsieczne ćwiczenia w o i s k o w e . do csięczne ćwiczenia wojskowe, 

ministerstwie Wo^L^U^ w ł n i n i s t e r s t w i e spraw 
•owych następujących szczegółów 

Ob, *cne powołanie nie ma absolut-
z żadnemi kwestjami i nie-! * M i a z k u 

sumieniami politycznemi i zostało Poro; 

^tanowione już przed kilku tygodnia-
^ Dlatego też są bezpodstawne wszel-

e Pogłoski o rzekomych przygotowa-
y f t c l 1 do mobilizacji, szerzone przez śpe-
"^tów walutowych. 

Co się tyczy technicznego wykona
ją Powołania na ćwiczenia, to wszy
li .° D o wiązani do służby otrzymają w 
p czasie wezwania i zgłoszą się do 
C. U. skąd będą przydzielani do wła-

" ^ h oddziałów. 

W zasadzie do ćwiczeń obowiązani 
są wszyscy mężczyźni (ołiccrowie i sze
regowi) urodzeni w latach wskazanych 
nawet o ile w wojsku dotychczas jesz
cze nie służyli z różnych powodów, z 
wyjątkiem tylko tych, którzy we wła
ściwym czasie stawali przed komisjami 
przeglądowemi i uznani zostali za cał
kowicie niezdatnych do służby wojsko
wej. 

Odroczeń ani ulg szczególnych usta-, 
wa nie przewiduje, ministerstwo spraw 
wojskowych otrzymało jednak wiado
mość, iż akademicy bezterminowo ur
lopowani złożą w ministerstwie prośbę 
o przesunięcie im terminu ćwiczeń do 
lata, aby mogli odbyć je podczas waka
cji i by w ten sposób nie przerywali stu-
djów. W razie otrzymania prośby tej, 
władze rozważą ją z całą przychylno

ścią i jeśli okaże się to możliwe, uw
zględnią życzenia uczącej się młodzie
ży, i udzielą odpowiednich instrukcji 
P. K. U. J. U. 

Teł. wł. — WARSZAWA, 21 lutego. 
W sprawie uposażenia powołanych na 
ćwiczenia wojskowe rezerwistów, prasa 
dowiaduje się następujących szczegółów 

Uposażenie wyniesie dla oficerów i 
chorążych: jedną trzydziestą część pła
cy podstawowej posiadanego stopnia, 
jak również ryczałtu miesięcznego na 
umudurowanie i ekwiwalentu żywno
ściowego dla własnej osoby, według 
norm, ustalonych dla oficerów i chorą
żych służby czynnej. 

Nadto, o ile oficer lub chorąży re
zerwy, powołany do ćwiczeń, będzie 
pełnił służbę w miejscowości poza miej 
scem swego zamieszkania, otrzyma za
kwaterowanie na koszt [skarbu na tych 
samych warunkach, jak oficerowie słu

żby czynnej. Ci oficerowie, którzy stj -
pień oficerski otrzymali z cLwilą p:ze«-

•ia do rezerwy, otrzymają przy pterw-
szem powclaniu na ćwiczenia dodatek 
na umurdurowanle i wyekwipowanie * 
wysokości unormowanej dla oMcerów, 
mianowanych w służb?" erynnai, 

Co się tyczy szeregowych, powoła
nych z rezerwy, to ci otrzymają dzien
ny żołd, zależnie od n. siadanego stop
nia obliczony w stosunku do jednej 
dziesiąte; części żołdu dekadowego sze
regowych, pełniących obowiązkową 

służbę wojskową. Nadto otrzymają oni 
wyżywienie, wyekwipowanie oraz kwa
terę. 

W końcu należy zaznaczyć, iż wszy
scy wojskowi rezerwy, na wypadek po
wołania na ćwiczenia o ile będą musie
li stawić się do służby poza miejscem 
swego zamieszkania — otrzymają zwrot 
kosztów podróży tam i z powrotem. 

Przemysłowcy wymówili umowę listopadową. 
SPRZECIW Z W I Ą Z K Ó W R O B O T N I C Z Y C H . 

Na oKres do 19 marca ustalono podwyżkę w wysoKości 61 procent: 
PRZEMYSŁOWCY JUTOWI ŁAMIĄ UMOWĘ. 

ŁÓDŹ, 22 lutego. 
«Qdnic z umową obowiązującą ^em"" 1 1 * e z u m o w a . obowiązującą w 

,5isz włókienniczym w dniu wczo-
^ odbyła się w lokalu , związku 

, 8 - lu włókienniczego konferencja 
ltien ^wie podwyżki w przemyśle włp-j 
f^ysfu 

C z ym. Brali udział w konferencji 
de| e

s ^wi ciele przemysłowców, oraz 
k-ij4|aj* związków: klasowego, chrze-

^uego i „Praca 
krjj^r°st drożyzny ustalono w wyso-
°b0w- p r o c - Podwyżka w tym stopniu 

j j^zywać będzie od 19 bm. 
tuję ?st(<Pnie poruszaną była sprawa 
* y 0 j ! e a i a dodatku drożyżnianego, któ-
jest c n i e wynosi 140 mk. dziennie, co 
r °blr U m «. znikomą w stosunku do za-
Hic

 n w dziennych robotników. Wobec 
*»ł t i , 0 * n o ś c i osiągnięcia porozumienia, 
Ha.sl W l e nie tej sprawy odroczono do 

APnego posiedzenia, 
Vi c i^ a s t<tPnie przedstawiciel związku 

l ego przemysłu złożył oświadcze

nie o wymówieniu umowy listopadowej 
regulującej sposób ustalania płac. 

Treść deklaracji jest następująca: 
„Przemysł z całą świadomością przy

jął na siebie wykonanie listopadowej u-
raowy. Mimo obecnej krytycznej sytua
cji pragnie lojalnie wypełnić przyjęte zo
bowiązania. To też zgadza się na udzie
lenie wyliczonej podwyżki w wysoko
ści 61 proc. Jednak wobec katastrofal
nego położenia finansowego przemysłu 
nie posiadającego i nie mogącego zdobyć 
dostatecznej dla opanowania obrotu, 
ilości środków gotówkowych, przemy-
iowcy umowę r. dnia 19 listopada r. ub. 

wymawiają. 
Obecna sytuacja uniemożliwia zo

bowiązywanie się do dalszych podwy
żek, gdyż dotrzymanie przyjętych zobo
wiązań przekracza teraźniejszą fakty
czną możność finansową przemysłu". 

Na powyższą deklarację oświadczy
li przedstawiciele związków robotni

czych, że bezwzględnie będą się doma
gali dalszego utrzymania umowy listo
padowej. Ustalenie wysokości płac, mu
si nadal odbywać sią na tej samej podsta 
wie. 

4Przedstawiciel krajowego związku 
oświadczył, że zastosowanie wyliczonej 
podwyżki, nastąpić może dopiero po po
wzięciu decyzji w tej sprawie przez o-
gólne zebranie członków, ze wzglądu 
na niepomyślną sytuację przemysłu 
wełnianego, zgrupowanego w znakomi
tej większości w związku. 

Na ogólnem zebraniu członków zwią
zku krajowego, które odbyło się wczo
raj wieczorem uchwalono zastosować 
wyliczoną podwyżkę, ze względu na 
konieczność dotrzymania umowy. 

Zarazem wyrażono przekonanie, 
że będzie ona miała katastrofalny wpływ 
i prawdopodobnie doprowadzi do zam
knięcia fabryk. Zapobiec temu może je
dynie, niezwłoczna szeroko zakrojona 

akcja kredytowa rządu. Ogólne zebranie 
członków związku krajowego uchwali
ło przedstawić sytuację rządowi i za
proponować zastosowanie odpowiednich 
środków zapobiegawczych. 

Niezwykle senzacyjne było oświad
czenie przedstawiciela związku włó
kienniczego w państwie polskiem, że 
przemysł jutowy zachowuje sobie wol
ną rękę w zastosowaniu ustalonej pod* 
wyżki, ze względu na odmienne warun
ki pracy. Jest to równoznaczne, ze zła
maniem umowy przez jutowców. 

Związki robotnicze na odbytych 
wczoraj zebraniach, postanowiły wszel-
kiemi siłami oprzeć się wykonaniu przez 
przemysłowców, ck decyzji, odnośnie 
wymówi*»i»;-t umowy listopadowej. 

Taktyka,' jaka będzie stosowana w 
tej mierze zostanie, ustalona w najbliż
szych dniach. 

Poważna sytuacja na granicy litewsKiej. 
cUsj£. .

m

°nt i l le , radca ambasady fran

'
u

<ln
,łe

' Londynie odbył «' —'aj popo

wie
 l U Ł a r a d ę w Foreing Oifice w spra-

tycjp^dków w pasie neutralnym. — 
^ich* wiadomości ze źródeł angiel-
siej 1 francuskich sytuacja w dniu dzi-
U t ^ v

y m . ' e s t nieco poważniejsza. Litwa 
Hic 0 * U ' e » ż e polacy objęli w posiada
li eg przyznanego im terytorjum, 

^ie 

1 *ałoiyi 
a s»ę do Ligi narodów. Wczoraj 

0 rJ A

v ol a i° 1 0 z y l a przeciw temu protest i 

*Zor e n * zakomunikowano w Londy-
*• Vivi 

»le, 
y a Vivi a n j znjąl się sprawą zwoła 

ra<-y Ligi narodów. 

^ C I W INSYNUACJOM LITEWSK. 
P a n — WARSZAWA, 21 lutego. 
K ł M q m - ' R t e r s P r a w zagranicznych wy-
Utj-.*1 8 d o Pana Avenili, zastępcy sekre 
k e r a , a e g o Ligi narodów depesrę 
tle- r ^ c z n y m protestem przeciw osz-
*epe

 y m twierdzeniom, zawartym w 
t ib e j m

y P- Galwanauskasa w sprawie 
*t. f , t le° w* l l i a przez władze polskie przy 
^skr, C l ą Ś C i s ł r e ! y neutralnej. N o t a 

lr l j t e

 pfostuje bezpodstawne zarzu-
^ch 0^ s^ i c< Podaje fakty agresywnego 
l ^ U c l r * n i a S i ą 2 6 stroav oddziałów par-

c**ch i regularnych litewskich.. 

CIĘŻKA ARTYLERJA LITEWSKA. 
PAT. — WILNO. 21 lutego -Wczo 

raj wieczorem regularne oddziały l i
tewskie w chwili przejścia przez wieś 
Pódkamień naszej straży granicznej, 
zaatakowały ją przy pomocy ciężkiej 
artylerji. Straż graniczna odparła Lit
winów • ' 

A. W. — WILNO, 21 lutego. -
W nocy z dnia 20/21 bm. regularne woj
ska liteWskie zaatakowały wieś Pódka
mień. Jak stwierdzono atak został do
konany przez trzy kompanje 12-go puł
ku piechoty litewskiej. Po przeszło pół
godzinnej walce został atak odparty, 
dzięki energicznej postawie straży gra
nicznej przyczem po naszej stronie zo
stało 8 rannych i 1 zabity. Atakujące 
oddziały litewskie poniosły również 
straty. 

LITWINI COFAJĄ SIĘ? 
AW. - WILNO. 21 lutego - Wed

ług wiadomości, otrzymanych z gminy 
Ruciskicj, rozpoczęli Litwini wycofy
wanie oddziałów partyzanckich z pasa 
neutralnego. Oddziały tc są skoncentro 
wane w pewnej odległości od litew
skiej linii dcmarkacyjnej. 

W związku z tą akcją rozpoczęli 11-
'"••Inl masowe rekwizycje podwód, któ 
re mają służyć dla celów transportu 
oddziałów partyzanckich. 

A. W. — WILNO, 21 lutego. — 

Dnia. 19 bm- uzbrojone oddziały litew
skie wkroczyły za ljnje graniczną, po
suwając się wgłąb pasa neutralnego, 
Oddziały te ostrzeliwały, furmanki, 
wiozące żywność dla placówek straży 
granicznej. 
KONCENTRACJA SIŁ LITEWSKICH. 

A. W. — WILNO, 21 lutego. — 
W ostatnich dniach rozpoczęła sią na 
Litwie koncentracja sił wojskowych. — 
Do Wysokiego Dworu przybyło kilka 
szwadronów jazdy litewskiej, w Kosze-
darach grupują się oddziały ochotników 
litewskich. Przybył tam transport, l i 
czący z górą 300 ludzi. 

NIEMCY Z LITWINAMI. 
A. W. — WILNO, 21 lutego. — 

W ostatnich walkach w pasie neutral
nym brał po stronie litewskiej udział 
oddział ochotników niemieckich pod do
wództwem porucznika Drolisa. Uczest
nictwo niemieckie potwierdzają liczne 
zeznania miejscowej ludności w przy
znanych nam terenach. 

POGOTOWIE ROSJI SOWIECKIEJ. 
AW. — CHARKÓW. 21 lutego 

„Charkowskiej Koyiunist" zamieszcza 
sprawozdanie z wielkiego wiecu, odby 
tego w Kijowie, na którem Rakowski 
podkreślił konieczność „obrony tylów 
sowieckich". Rakowski wykazał rzeko 
my wzrost tendencji reakcyjnych na za 
chodzie Europy, szczególnie we Fran
cji i Niemczech i dowodził koniecznoś
ci pogotowia Rosji sowieckiej. Rosja 

jest zasadniczym, i głównym czynni
kiem rewolucji światowej, mówił Ra
kowski, i dlatego reakcja tak nienawi
dzi Rosji sowieckiej. 

Jednocześnie oświadczył Rakowski 
całkiem szczerze, że sowiety prowa
dzą intensywną akcje, aby wywołać 
rozruchy i niebezpieczeństwo wojen 
domowych w państwach burżuazyj-
nych. 

ECHA NOTY CZICZERINA. 
PAT. — PARYŻ, 21 lutego - Wia 

domość o wysłaniu przez Cziczerina 
noty do rządu litewskiego w sprawie 
strefy neutralnej, została przyjęta 
przez oficjalne koła francuskie z obo
jętnością* Przyjmują, że nota Cziczeri
na jest nowym bluffem sowieckim, ana 
logicznym do protestu przeciw wysył
ce wojsk, postanowionej przez Ligę 
Narodów w okresie plebiscytu w Wil 
nie oraz przeciw uregulowaniu sprawy 
Kłajpedy przez konferencję ambasado 
rów. 
ZWIEDZANIE B. PASA NEUTRAL-

NEGO. 
PAT. - WILNO, 21 lutego - Dziś 

w godzinach południowych delegat rzą 
du p. Roman udał się do Rudziszek na 
terytorjum b: pasa neutralnego. Delega 
towl rządu towarzyszył główny ko
mendant baonów-celnych pułk. Rożen, 
sekretarz delegata rządu Piotrowicz i 
zastępca komendanta wojskowej stra
ży granicznej, kapitan Gotwald. 



Str. 2. 
. R E P U B L I K A" 

WALKA Z RZĄDEM WE FRANCJI 
H e r r i o t - T a r d i e u przec iw Poincare^mu, — W p ł y w dyskus j i w par lamenc ie angie lskim 1 1 3 

po l i t ykę f rancuską . 
T e l . w ł . — L O N D Y N , 2 1 l u t e g o . — „ D a i l y T e l e g r a p h " d o n o s i z P a r y ż a : O p o z y c j a p r z e c i w r z ą d o m VoW-v 

rh'co w z m a g a s i ę z d n i a n a d z i e ń . O b ó z H e r r i o t — C l e m e n c e a u — T a r d i e u r o z p o c z ą ł e n e r g i c z n ą w a l k ę , p r a s o * * 

p r z e c i w p r e z y d e n t o w i m i n i s t r ó w i p o s u n ą ł s i ę t a k d a l e k o , K i o p u b l i k o w a ł t a j n e s z c z e g ó ł y p o s i e d z e n i a k o m ' 6 ' 

s p r a w z a g r a n i c z n y c h . W y n i k a z n i c h , j a k o b y . P o i n c a r e m i a ł p r z e d s t a w i ć s y t u a c j ę f r a n c u z ó w w z a g ł ę b i u R " 

w s p o s ó b b a r d z o p e s y m i s t y c z n y , a w y d a n y k o m u n i k a t o f i c j a l n y m i a ł m i j a ć s i ę z p r a w d ą . 

O p o z y c j a z a p o w i a d a s z e r e g i n t e r p e l a c j i n a n a j b l i ż s z y c h p o s i e d z e n i a c h p a r l a m e n t u f r a n c u s k i e g o , k * ^ r 

o s t r z e m s w y m m a j ą s i ę k i e r o w a ć p r z e c i w r z ą d o w i P o i n c a r e ' g o . P o i n c a r e p o s t a w i w t e d y k w e s t j ę z a u f a 1 1 ' ' 

W k o ł a c h p o l i t y c z n y c h s ą d z ą , i ż o t r z y m a o n m i m o w s z y s t k o v o t u m , g d y ż w o b e c n e j c h w i l i o d m ó w i e n i e b y ' o W 

z d y s k r e d y t o w a n i e m F r a n c j i w o c z a c h c a ł e j E u r o p y . 

C a ł a p r a s a a n g i e l s k a z o ż y w i e n i e m o m a w i a p r z e b i e g w y d a r z e ń p a r y s k i c h i k o m e n t u j e J e w z w l f t * ^ 

z o s t a t n i m p o s i e d z e n i e m a n g i e l s k i e j i z b y g m i n . „ D a i l y T e l e g r a p h " t w i e r d z i , i ż w z r o s t w p ł y w ó w l i b e r a l n y 

w A n g l j i o d d z i a ł y w u j e o ś m i e l a j ą c o n a o p o z y c j ę f r a n c u s k ą , a m o w a B o n a r L a w a p r z e k o n a ł a I c h , i ż m o g ą l i c z y * n

 ( 

p o p a r c i e w s z y s t k i c h s t r o n n i c t w a n g i e l s k i c h i r z ą d u . „ M a n c h e s t e r G u a r d i a n " z a p r z e c z a w i a d o m o ś c i o m o 

z u m i e n l a c h w s t r o n n i c t w i e l i b e r a l n y m I k o n s t a t u j e , i ż m o w a L l o y d G e o r g e ' a z r o b i ł a o g r o m n e w r a ż e n i e w < # ł y 

ś w i e c i e , a s z c z e g ó l n i e w e F r a n c j i , c z e m u n a l e ż y p r z y p i s a ć w y d a r z e n i a w p a r y s k i e j k o m i s j e s p r a w z a g r a n i c z n y c h 

AW. - LONDYN,' 21 lutego - „Ti
mes" zaznacza w artykule wstępnym: 
Stanowisko rządu wobec tarko w. sta
nowczość i wytrwałość, j aką lord Cu
rzon prowadził rokowania, zyskały 
całkowite uznanie. Zostało również 
osiągnięte porozumienie w sprawie o-
kręgu Ruhr. Premjer angielski nie 
mógł zgodzić się na plan Asquitha, abv 
problem reparacji oddano pod rozpa
trzenie Ligi Narodów, Francja bowiem 
sprzeciwiła się temu. 

W sprawie tej, pisze dziennik, nie 
zaznaczyły sie poważniejszo różnice 
między Bonar Lawera, Asnuitliem \ Lor 
dem Grey. Wszyscy trzej wyrazili o-
pinję, że utrzymanie przyjaźni z Fran
cją jest jednym z głównych celów po
lityki obu mocarstw, potępiając Jedno
cześnie okupacje zagłębia Ruhr, gdyż 
akcja ta zmniejsza szanse uzyskania od 
szkodowań i Jest pełna niebezpie
czeństw. 
MINIMALNE NADZIEJE NA INTER

WENCJE. 
AW. — BERLIN, 21 lutego — Dr. 

Breitscheid oświadczył po powrocie 
Londynu, że nadzieje na Inłerwecjc An 
gljl sa minimalne. Powiedział on rów
nież, że oświadczenie, Jakoby Niemcy 
były gotowe do podjęcia pertraktacji z 
Francją nawet, gdyby Francja nie ustą 
piła z zagłębia, było, uczynione pry
watnie i nieoficjalnie-

ZACHĘTY DLA FRANCJI. 
PAT — KOPENHAGA, 21 lutego 

„National Tidende" pisze: Francja po

winna wykazać stanowczość i wytrwa
łość, a wówczas Niemcy zaprzestaną o-
poru, podobnie jak to było w roku 19t8 
Pod grozą utraty owoców zwycięstwa, 
Francja powinna wypełnij postawione 
przed sobą zadanie aż do końca. 

RANCJA CHCE ZNISZCZYĆ NIEMCY 
Tak twierdzi kanclerz Cuno. 

PAT — BUDAPESZT, 21 lutego.— 
Kanclerz Cuno oświadczył przedstawi
cielowi „Pester Lloyd" w Ber l inie , że 
nie ma żadnej wątpliwości, że polityka 
Francji zmierza do zupełnego zniszcze
nia Niemiec i zniesienia granicy nad-
reńskiej. Niemcy mogłyby uniknąć te
go, gdyby się podporządkowały celom 
polityki. To jednak jest niemożliwe ze 
względu na byt i suwerenność Niemiec 
Żaden rząd niemiecki, oświadczył kan 
clerz Cuno, nie zgodzi się na takie pod
porządkowanie N iemiec i będzie w a l 
czył wszclkiemi środkami przeciwko 
francusko-belgijskiemu zamachowi. 

Z OKUPACJI BELGIJSKIEJ. 
PAT. — LYON, 21 lutego. — Strefa 

akupacyjna belgijska w zagłębiu Ruhry 
rozszerzona została na północ od Doer-
sten. Na nowem terytorjum okupowa-
nem znajdują się ważne kopalnie, pro 
dukującc dotychczas węgiel dla Rzeszy 
niemieckiej. 

NIEUDANY STREJK KUPCÓW. 
PAT. — DUESSERDORF 21 lutego 

Z powodu uchwały kupców, znoszącej 
bojkot sojuszników, agenci niemieccy 
usiłowali wywrzeć presję w celu w y w o 
łania strejku generalnego, jednakże bez 
skutku. Propaganda strejkowa odniosła 

tylko pewien sukces w Essen, gdzie ku
pcy pozamykali magazyny na znak pro
testu przeciw aresztowaniu burmistrza 

syndyka izby handlowej. 
ZAKAZ PEŁNIENIA SŁUŻBY. 
PAT. — BERLIN, 21 lutego — Pol-

radjo- Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy zabronił policji niemieckiej na 
J.eręnie okupowanym pełnienia służby 
bez uniformów i bez broni. 

STREJKI PROTESTACYJNE. 
RUHR, 21 lutego. PAT. Burmistrz 

Zimmermann aresztowany został za to, 
że nie wydał dyspozycji w sprawie przy 
wrócenia światła na dworcu. Z tego po 
wodu wybuchł 24 godzinny strejk pro 
testacyjny. Wszystkie sklepy i biura by
ły pozamykane, a górnicy nie zjechali 

•? konalń. 
PAT — GELSENKIRCHEN, 21 lute 

go. Urzędnicy banku Rzeszy zaprotesto 
wali przeciwko aresztowaniu dyrekto
ra banku. 

SPÓR O UKŁONY. 
GELSENKIRCHEN, 21 lutego. PAT. 

Szef policji został aresztowany za wy 
danie polecenia swoim podwładnym, a-
żeby nie kłaniali się oficerom francu 
skim. 

OPÓR MIESZKAŃCÓW. 
PAT. — PARYŻ, 21 lutego - Ag. 

Hawasa kategorycznie zaprzecza wia 
domościom pochodącym ze źródeł cu
dzoziemskich, jakoby Francja i Belgja 
uzyskały prawo korzystania z pew 
nych linji kolejowych w angielskie 
strefie okupacyjnej, dzięki argumenta 
cji, iż liczyć się należy z możliwością 

Nr. 

powszechnego powstania T~ z a ? 0i-
Ruhry. Podobna argumentacja n | e . a | ) 0 

powiadałaby ani rzeczywistemu,s!^,y 
wi rzeczy, ani nie usprawiedliw^1 't 

rozsądnego sposobu myślenia- H j j * 
najbardziej niepoczytalni pod *'*',•<,, 
dem politycznym Niemcy przY^ie 
że .zbrojny opór jest dla nich absoiu j 
niemożliwy i byłby w stosunku d° L| 
judzającej ludności okrutnym i n l e

 a||d 
wem wobec nierównych szans 

BRAK WĘGLA W N I E M C Z E ^ 
A. W. — WIEDEŃ, 21 lute** & 

ittff 
rv. w . — w ix-.i--i_.ti, m -

Z Berlina donoszą: Mimo, iż PrZ~.i 
w** 

wóz węgla angielskiego i prze2 * $ 
manie dostaw węgla reparacyjneg0' ^ 
łano nagromadzić w Niemczech 

: na kolejach niemi^j^ 
odczuwać bardzo dotK ^ 

brak węgla. Prawie wszystkie 
znacznie się opóźniają. Musiano 1 u, 
wstrzymać ruch wielu pociągów P°sp 

sznych. 
OKUPACJA RUHR A PRZEMYS^ 

ANGIELSKI- K> 
PAT. - LONDYN, 21 lutego. 

posiedzeniu towarzystwa kolej-.,,,? 
liczni mówcy podkreślali, że od Pe ,* 
go czasu w przemyśle angielskie a 

znaczą sie nonrawa sytuacji, b ^ ^ijs^ 
francusko-beis^' 

znaczą się poprawa sytuacji, bę 
związku z akcją 
w okręgu Ruhry. Jeden z 
gorliwie oklaskiwany przez 
jum, oświadczył, że od chwili 

»1ÓVV> 

Polityczne 
wiadomości i komentarze. 

o 
Z RADY MINISTRÓW. 

PAT — WARSZAWA, 21 lutego. 
Rada min. na posiedzeniu w dniu dzi
siejszym uchwaliła: 

1) Projekt ustawy o ustanowieniu 
krzyża zasługi. 

2) Projekt instrukcji służbowej, do
tyczącej urzędowania komisarza gene
ralnego w Gdańsku. Instrukcja ta pod
porządkowuje komisarza generalnego 
Rzplitej w Gdańsku, który dotychczas 
podlegał prezesowi rady min. ministrom 
resortowym, a to zarówno w sprawach 
personalnych jak i budżetowych, admi
nistracyjnych i majątku państwowego 
Gdańsku. 

3) Nowy regulamin dla komitetu eko
nomicznego. 

4) Wniosek ministra spraw zagrani
cznych w sprawie umowy z Niemcami, 
dotyczącej tranzyta między polską czę
ścią Górnego Śląska a resztą Polski 
przez niemiecką część G. Śląska. 

5) Uchylenie ustawy z sierpnia 1919 
r., zawierającej obostrzenie z bezwzglę
dną karą śmierci, zagrażającą odpowie
dzialności osób wojskowych za przestę
pstwa popełnione z chęci zysku. Uchwa
lono również uchylenie dalszych uzu
pełniających ustaw w tym zakresie oraz 
postanowiono uchwałę niniejszą prze-
dłożvć do zatwierdzenia prezydentowi 
Rzplitej. 

Pcnadto uchwalono: Projekt noweli 
do ustawy o podatku od skrzynek de
pozytowych. Projekt noweli do ustawy 
o podatku od kapitałów i rent. Projekt 
ustawy o roszerzeniu ustawy o ubez
pieczeniu robotników od wypadków. 

Dalszy ciąg posiedzenia poświęcono 
ogólnej dyskusji nad. referatem ministra 
skarbu o naprawie finansów Rzplitej. 

OSKARŻENIE POSŁA NA SEJM. 
AW. — POZNAŃ, 21 lutego — Dru 

ga izba karnego sądu okręgowego w 
Poznaniu wróciła prokuratorii akta 
karne sprawy przeciw posłowi z listy 
mniejszości narodowych Kurtowi Grae 
bemu i towarzyszom, celem wysłania 
aktów na ręce marszałka sejmu. Uch
wala sądowa domaga się wydania pos 
la władzom sądowym. Jest on oskar
żony o organizowanie akcji 'antypań
stwowej wraz z 17 Niemcami z Pozna
nia, Bydgoszczy i Torunia w latach 
1919 i 1920. 

GEN. CARTON DE VIARD ODNA
LAZŁ SIĘ. 

AW. — WARSZAWA, 21 lutego — 
Niepokojące od dwuch dni pogłoski o 
zniknięciu szefa angielskiej misji woj
skowej w Polsce, gen. Carton de Viard 
który wpadł w ręce partyzantów litew 
skich podczas walk w pasie neutral
nym, znalazły wreszcie dzisiaj wyjaś
nienie. 

Poselstwo angielskie w Warszawie 
otrzymało depeszę z Kowna, podpisa
ną przez samego generała, Iż znajduje 
się on w Kownie i wraca w tych dniach 
do Warszawy drogą na Tczew. Gene
rał donosi, iż jest zdrów i cały. 

Partyzanci litewscy aresztowali ge 
nerała, odstawili go do Kowna ł tam 
dopiero, na skutek Interwencji miejsco 
wego dyplomatycznego przedstawicie 
la angielskiego generał został zwolnio 
ny. Razem z z generałem de Viard do
stał się do niewoli major Angielski 
Grand, który wraŁa również z genera
łem do Warszawy. 

USTAWODAWSTWO CELNE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 

A. W. — KATOWICE, 21-lutego. — 
Na zasadzie Konwencji genewskiej wol
no było państwu polskiemu wprowadzić 
na terenie Górnego Śląska własne usta 

wodawstwo celne. Dotychczas cło było 
pobierane głównie w markach niemie
ckich, jakkolwiek zapłata w markach 
polskich zawsze była dozwolona. 

Po wprowadzeniu z dniem 1 marca 
marki polskiej wolno będzie uiszczać cła 
wyłącznie w walucie polskiej. Pewne 
surowce i półfabrykaty będą miały przy 
wwozie pewne ulgi zgodnie z par. 297 
konwencji genewskiej. 

szenia broni żadne inne wydarzefl , $ 
wpłynęło tak dodatnio na przemy 
gielski jak właśnie okupacja z a * 
Ruhry. 

A. W. — BERLIN, 21 luteŹ0' JO-

narodówkę. Socjaliści usiłowali P̂ fls-
wać wiec, wobec czego doszło do . / 
Kilka osób zostało poturbowany p0|i< 
Zajście zlikwidowała interwenci* 

REKONSTRUKCJA GABINETU 
ANGIELSKIEGO. 

A. W. — WIEDEŃ, 21 lutego. — 
„Abend" donosi z Londynu, że Bonar 
Law projektuje rekonstrukcję gabinetu 
angielskiego. Do gabinetu m. in. miałby 
wstąpić lord Chamberlain. 

PAT. — WIEDEŃ, 21 lutego. — 
„Neue Freie Presse" donosi z Paryża. 
Kola francuskie stwierdzają, ,że stano
wisko Bonar Law okazało się silniejsze 
aniżeli poprzednio przypuszczano. Mi
mo to liczą się z tem, że angielski pre 
mjer będzie musiał do pewnego stopnia 
i nadal uwzględniać nastrój w Anglji i 
j ie okazywać zbyt wielkiej sympatji do 
Francji. Pozatem sądzą w Paryżu, że 
dyskusja w izbie gmin miała znaczenie 
raczej akademickie ponieważ nawet ci, 
którzy wypowiedzieli się za oddaniem 
sprawy zagłębia w ręce Ligi narodów, 
x góry wypowiedzieli się, ż niema me
wy o urzeczywistnieniu' ich propozycji 

—o— 
BÓJKA W PARLAMENCIE NIEMIEC. 

A. W. r BERLIN, 21 lutego. 
Na wtorkowem posiedzeniu Landtagu 
socjaliści i komuniści, i rozpoczęli bój
kę, która trwała pół godziny, i zmusiła 
przewodniczącego do zawieszenia posie 
dzenia. 

C J I . 
—o-

„SERDECZNE P O Z D R O W I E Ń ^ 
PAT. - BUDAPESZT, 21 ' u t t n V 

Do posła Rassay'a i do naczelnej^ 
daktora dziennika „Az Est" MĴr 
posłańcy przynieśli paczki o P° d 

nym wyglądzie, przysłane prze2

 tfi 
nane osoby. Paczki te policja wjvj|. $ 
i zeczoznawcom, ̂ którzy stwierdzi jety 
zawierają one granaty ręczne i 
z napisem: Serdeczne pozdro^ yCD 
od 101. Minister spraw wewnetr^ ' 
Rakowsky zarządził jaknajene«s 

niejsze poszukiwanie sprawców- r $ 
PRZECIW ZBRODNIOM POLlT Y ,V 

PAT - - BUDAPESZT, J^JJ^ 
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m-i. — D U U r t r Ł o i , i, *<-
Na dzisiejszem posiedzeniu rftt 
nia narodowego przedstawicie-. fO1 

stkich stronnictw parlamentarny^ Jf 
tępili zbrodnię zamierzoną na óĄa\tl<>' 
wanym Rassayu i naczelnym Tf 
rzc Mikloszu. Wszyscy mówcy ° <\ J$> r 

li się od rządu wydania jaknaje/1*' 
niejszych zarządzeń przeciw z b r L > 8 ' t 
rzom, kompromitującym wobec 
Węgry. Minister spraw wewn<5|r* ^ 
zapewnił, że władze będą z c a ^ a c j ^ 
względnością ścigać sprawców Z ° j ° ^ 

DR. SZAROTA W W A R S Z A ^ : 
Nasz warszawski kor- donos' jf 
Wczoraj przybył do Warsz»JJE f 

legat rządu polskiego w KłaJP^^' 
Szarota. Dzisiaj odbędzie on kon 
cję z min. spraw zagr. p. Skrzy" p t* 
oraz przyjmie przedstawicielstw" 

sv. 
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47. REPUBLIKA ŁODŹ 
26 LUTEGO 1923 

Baissa pokoju, hossa dolara 
Na zebraniu rady Ligi narodów, 

^°dczas którego zlipadła decyzja w 
P r awie podziału obszaru neutralnego 

J^Ujdzy Litwą a Polską, delegat ko
l s k i P i Galwanouskas wystąpił z naj 
^ r z eJszą repliką i otwarcie groził na-
B.Szenietn pokoju na wschodzie, Ostat-
' e dni okazały, iż słowa jego nie były 

l^ a ne na wiatr. Po wygraniu na całej 
n " sPrawy kłajpedzkiej rząd litewski 

j o

C * u ł za sobą silne plecy i to ośmieli
ło do dalszych wystąpień, niezgod-

^ c h z Przyjątemi zobowiązaniami i pra-
| e . m mUdzynarodowym. Ocenił on na-

y c i e powagę faktów dokonanych, pro 
^gandy i p 0 p a r c i a zagranicznego i wy-
, zyl Przeciw Polsce najcięższe zarzu-
' j k a r g i , a nawet groźby. 

^ e s t dziś publiczną tajemnicą, komu 
ą c z a L i t w a Kłajpedę. Tak zwana 

m° a ludności miejscowej" święte za-
• n * e do sprawiedliwości mocarstw i 

e mocno już od r. 1919 zużyte rekwi-
y światowego teatru komedji — db-

p j } * kąt. Akcję litewską pocichu po-
cała emigracja rosyjska, która w 

J" d uszy nie wierzy w długotrwałość 
kawowej imprezy kowieńskiej i spo-

się, że prędzej czy później L i -
!T a 2 2 n i e m i c c k a - dawniej Kłajpedą 

|yza*Y owoc, wpadnie w ręce 
^ 4 j W e i " Rosji. Całkowicie solidaryzo-

? 8 ^ z tym również moskiewska ra-
fcr pisarzy ludowych, tak zwykle 
Ûe n a W 8 z e ^ i e konflikty grani-

j a a swych zachodnich rubieżach. 
W e z m i e m y jeszcze pod uwagę 

ijj, r°tnie przez nas podkreślany fakt, 
Van.C'a

 ^ S * 1 " 6 popiera wszelkie po-
Itj,. a a i a w kierunku odbudowy wiel-
Klt

 R o s i i , że już dziś bardzo dalekp-
k °cznie przygotawia pod tę odbudo-
»; P o trzebne materjały — jasne się sta 
lla' C 2 e m u rada ambasadorów tak zmię-

i przychyliła się do uroszczeń 
»i ' ^ c h , a od tylu już lat nie może 
^.godzić z faktami w Galicji wscho
dni W Wilnie. Bliższe wyjaśnienia w 
krj^Slędze mógłby dać, zresztą, puł-
HDM- * r a n c u s k i Chardigny, 

°Patjc 

którego 
litewskie z pewnością nie są 

li a i n.° s°D istemi poglądami, lecz polece-
g *Za.du paryskiego. 

(oCj a i °zy inaczej ma się sprawa r 
Hcut ^ ?1C obecnie walką o dawny pas 
°̂Uk p o m i < ? d z Y P ° l s k a . a Litwą. — 

^nk * P o P r °s tu wykonywuje wyrok, 
l6 w • ° n°wany przez radę Ligi naro-
rHdk ^ m 5 a m y m i e s * w zupełnym po-
5a t5t

 U 2 a równo wobec Ligi, jak i mo
wy 1 Litwy. Gdy nie istniały wply-
5ka o

a ^ U l i s o w e - cała propaganda litew-
^ ż a i ^ c a nas o wojenne zakusy. 

tievvCc ?* e w a.tpUwie spaliła się na pa-
^k C j a ' i e s te ty , jednak tak nie jest. — 
fty z kierunku sprowokowania woj-
Mrąc;j ,ą jest w pełnym biegu. Już 
*° W " a

V w n i a - sowiety, nadsyłając 
l*ini 0

 f S 2 u w y n ° t ę z protestem przeciw 
c V i n e

W a n i u P r źez polskie oddziały poli-
* f ^u P . r 2 y z n a r > y c h nam terenów. Rzecz 
K w ĵ a ' Z e R i e chodzi tu wcale o ki l -
\ t granicznych, lecz o inną kwe-
^ Q w

 S a dniezą — Wilno. Litwini dążą 
H ; °»ania najszerszego'konfliktu, by 

^ka, * y w °^ a n iem wojny. Miara sił jest 
S mit d w u m i l J o n o w e 
\ ^ r °skop i j n ą armją, bez przemy-
^ G U >

2 ° s t a ł c -
S s t

e

0

8 ° ° k 

^ l l itarv R ° S ' a s o w i e c k a - s ł a l y straszak 
\ k tó r

S t V c z u y wszystkich państw, Ro-
^ n* P ° W o * u ) c sie. już dziś na rze-

S t ° z i daV l i . S Z e n i e t r a k t a t u r y s k i c 8 ° 1 

I » u j 0 idącemi konsekwencjami. 
^ o j r J * n i e tkwi powód baissy szans 
^o^^ych . \ 

Wysunąć sprawę wileńską znów na 
b i j m i Sdzynarodowe i nie cofną się 

•. Miara sił jest 
państewko ze 

rG i S Z e ^ s l a ł oby zgniecione w ciągu naj-
' resu czasu, ale tuż za Li-

w każdej chwili grozi uderzenie pioru
na, a groźne pomruki dobiegają ze.wscho 
du i zagłębia Ruhr — chwila jest szcze
gólnie niebezpieczna. Należy się wy
strzegać w jej obliczu wszelkich ryzy
kownych i nieopatrznych kroków, które 
mogłyby jeszcze podsycić atmosferę zde 
nerwowania. Społeczeństwo musi za
chować spokój. 

Niestety, nie zachowuje. Giełda wczo 
rajsza zareagowała na bieżące wiado
mości polityczne gwałtowną zniżką mar
ki polskiej. 

Są to rzeczy o tyle niezależne od nas 
o ile propaganda litewska, pracująca aż 
nader solidnie, rozpowszechnia wojenne 

pogłoski po świecie. Polska może rea
gować na te zakusy, mające na celu 
wplątanie nas w wojnę i zupełne dobi
cie gospodarcze, wyłącznie pokojowe-
mi tendencjami i manifestowaniem ich 
przy każdej okazji. I tutaj właśnie pow
stają poważne wątpliwości. Czy istotnie 
robimy wszystko, by odeprzeć litewskie 
oskarżenia, czy nie dajemy żadnych po
zorów, za które możnaby nas niesłusz
nie posądzić o sprzyjanie militarystycz-
nym tendencjom? 

Oto najważniejsza troska dnia. Bo
wiem stan ceduły giełdowej jest dopra
wdy zatrważający. 

Czesław Ołtaszewski. 

N i e z r ę c z n e m a n e w r y l i t e w s k i e 
w świetle krytyki francuskiej. 

PAT — PARYŻ, 21 lutego. Omawia
jąc krok Litwy, podjęty u Ligi narodów 
„Temps" pisze we wstępnym artykule, 
co następuje: O ile można sądzić z po
zorów, *o nie wiadomo, w jaki sposób 
i dlaczego polacy mieliby atakować Li 
twę. Gdyby Polska chciała podjąć ofen-
zywę wobec Litwy, to miałaby uprzed
nio doskonały do tego pretekst w cbwi-
Ii, w której Litwa zajęła Kłajpedę pola
cy mogli wtedy zająć Kowno. Polska 
nie podjęła jednak takiego dzia
łania, a językiem którym przemawia, 
jest w dalszym ciągu i obecnie umiar
kowanie. Przeciwnie zaś, pewne oznaki 
każą przypuszczać, że rząd litewski 
przerzucił w kierunku Wilna bandy l i 
tewskie oraz regularne siły zbrojne, 
które uprzednio skierowane były na 
Kłajpedę. Ponadto rząd litewski odmó
wił żądaniu podziału strefy neutralnej, 
dokonanego przez radę Ligi. Skoro więc 
obecnie skarży się, że jest atakowany 
i nadesłał skargę do rady Ligi, której 
zalecenia nie usłuchał, to nie wywołuje 
wrażenia, jakoby działał szczerze. Spra
wa miałaby jednak tylko znaczenie lo
kalne, gdyby nie interwencja Rosji so
wieckiej. Rząd rosyjski nie pozostaje 
obojętnym wobec tego, jakie wypadki 
rozgrywają się w strefie neutralnej i u-
waża, że Rosja jest zagrożona od czasu 
kiedy część linji Kowno-Wilno pozosta
je w rękach Polski. Czyżby rząd sowie
tów, podejmując działania, które zachę 
cają litwinów do całego szeregu nieroz
tropności, chciał dać satysfakcję Niem
com, które zdaje się w ostatnich czasach 
były z niego niezadowolone. W tym 
wypadku popełniłyby bardzo wielki 
błąd: Naprzód dlatego, że tymi, którzy 
pragną otworzyć sobie korytarz do Ro
sji przez wydarcie Wilna Polsce, są naj

czystszej wody reakcjonistami niemiec
kimi, po drugie dlatego, że popychając 
Litwę do zajęcia Wilna, sowiety pracu
ją wyraźnie przeciwko interesom Anią wyi 
głji i w ten sposób starają się one otoczyć 
Estonję » Łotwę, czego z pewnością An
glja so!.' ofe życzy. 

PAT — PARYŻ, 21 lutego. Prasa' 
francuska zastanawia się nad sytuacją 
polityczną w Europie' i wyraża przeko
nanie, że sprawa zagłębia Ruhry nie jest 
kwc.tfją, którą obecnie winna zająć się 
Europa. Dla rozstrzygn ;ęcia tej sprawy 
wystarczy stanowczość i cierpliwość. 
Niebezpieczeństwo, które najbardziej 
grozi państwom sprzymierzonym i poko 
jowi Europie znajduje się na wschod
nim krańcu Europy i na Bliskim Wscho 
dzie. Prasa podkreśla jednomyślnie fakt, 
jakim jest złożenie noty rosyjskiej w 
Kownie. W nocie tej Moskwa zapewnia 
Litwę o całej swej sympatii i zaznacza, 
że niebezpieczeństwem dla Rosji jest 
przyznanie Polsce l inji kolejowej Gro-
dno-Wilno. 

„Petit Parisien" sądzi, że w fakcie 
złożenia tej noty należy dopatrywać się 
zachęcania Litwy do trwania na stanowi 
sku, potępionem przez Ligę narodów. 
Dziennik zaznacza dalej, że równocze
sna interwencja przedstawiciela rosyj
skiego w Angorze ma na celu nie dopu
szczenie do zawarcia pokoju. 

,,Le Matin" pisze, że jak się zdaje 
chodzi tu o zgodny plan zakreślony na 
wielką skalę. Oczywistem jest, że Pol-

a nie ma żadnego powodu ku temu, 
aby prowokować wypadki na teryto-
rjum Wileńszczyzny, albowiem decyzja 
Ligi narodów w sprawie ^odziału strefy 
neutralnej daje Polsce zadośćuczynie
nie. Przeciwnie Litwini protestem od
powiedzieli na decyzję Ligi narodów. 

O C O I M I D Z I E ? 
(Przyczynek do „numerus clausus"). 

szkół... I w dzisiejszych warunkach 
zastosowanie numerus clausus mogło
by dać co najwyżej ten rezultat, że na 
korytarzach i w salach uniwersytec
kich zrobiłoby się przestronniej." 

Dla-ratowania sytuacji endecy usi
łują przekonywać, że abstynencja po
laków pochodzi stąd, że żydzi są za
możniejsi. Jest to jednak twierdzenie 
gołosłowne. Przedewszystkiem żydzi 
zgoła się nie uczą „za dużo". Gdy 
chciano stosunek ten przedstawić sta
tystycznie, okazało się, że ilość żydów 
nie przekracza 25 proc, a ponieważ jest 
Ich w państwie około 12—14 proc. t -
procentowość ta zgoła nie jest prze
sadna, zwłaszcza, jeżeli się przyjmą 
pod uwagę, że ludność mieirka U C Z T rię 
chętniej, niż wiejska. Trzeba tąkze 
uprzytomnić sobie, że jer.t wiele uczel
ni wyższych, dokąd żydzi nie mają 
przystępu, albo ktoś; nie odpowiada 
ich zamiłowaniom lub faktycznie do
stępnym dla nich zawoiom ,iak naprz. 
szkoły wojskowe, rolnicze, duchowne, 
ściśle katolickie etc-

Co się tyczy polaków, to nnła ich 
frekwencja niezawsze sic tłumaczy nie-
zamożnością. Jest to częściej wynik 
rozpanoszonej u nas reakcji, która 
zniechęca do oświaty. Nie pomogą 
więc stypendia, gdyż jeżeli zapomogi 
udzielane będą sprawiedliwie, to może 
się okazać, że wypadnie je wydawać 
w " dużej mierze inoplemieńccm. bo 
wielu rdzennych nie zechce z nich 
korzystać. Właśnie tei kompromitacji 
endecja nie chce się doczekać, a przeto 
woli przeprowadzić ustawę ogranicza
jącą, zamiast zgodzić się na propono
wany przez lewicę środek pozytywny, 
polegający na ułatwieniu wyższego 
wykształcenia wszystkim niezamo
żnym, z czego przecież i tak korzysta
liby sami polacy, o ile jest prawdą, "że 
oni stanowią główny poczet nieza
możnych. 

Istotną intencję Chjeny zdradził en-
fant terrible tej partji ks- Lutosławski. 
„Szkoły wyższe — rzekł on w komisji 
— utrzymuje państwo przedewszyst
kiem po to, aby życiu publicznemu do
starczyć ludzi, którzy byliby zdolni 
prowadzić państwo." Innemi słowy, 
co tam wiedza! Państwo potrzebuje 
wszechnic nie po to, ażeby posiadać 
Koperników lub Einsteinów, lecz, aże
by mieć urzędników. Ale to dopiero 
stopień pierwszy. Z czasem się powie, 
że 1 urzędnik niekoniecznie winien po
siadać wyższe wykształcenie, a zatem 
trzeba uniwersytety wogóle zamknąć. 
Oto główny ukryty cel Chjeny. Poza
tem Idzie jej o skompromitowanie rządu 
lewicowego. Numerus clausus jest po
mysłem tak dzikim, że nie zdobyła stę 
na niego nawet reakcyjna Rumunia i 
wsteczne Węgry. Cóż więc powie
działby świat cywilizowany, gdyby 
usłyszał, że ta tracąca średniowieczem 
ustawa przeszła w czasie, gdy w 
Polsce rządzi lewica? Spodziewać się 
przeto wolno, że ani rząd, ani więk
szość, na której on się opiera, nie dadzą 
ię złapać na wędkę chjeńską. 

Admonitor. 

O co idzie projektodawcom chjeń-
skim, którzy domagają się zastosowa
nia normy procentowej przy przyjmo
waniu na wszechnice polskie wszel
kich inoplemieńców, względnie ży
dów? Co skłania ich'do siania waśni 
plemiennej i wyznaniowej właśnie w 
czasie, gdy potrzebna jest solidarna 
akcja wszystkich obywateli, celem 
ocalenia państwa od katastroty finan
sowej? 

Pytanie to jest bardzo doniosłe, bo 
przeciętny ogół nie otrzymuje na nie 
odpowiedzi, ani od rzeczników, ani od 
przeciwników zamierzeń, endeckich. 
Przeciętny obywatel sądzi, że chodzi 
tu o usunięcie nadmiaru żydów z 
wszechnic polskich i o zrobienie w 
nich miejsca dla polaków. Coprawda 
pod kątem widzenia postępu i demo-
kratyzmu i tak tej kwestji stawiać nie 
wolno. W państwie praworządnym 
nie wolno dzielić mieszkańców na oby
wateli pierwszej i drugiej kategorji, 
lecz kto pierwszy się zgłasza i kto po
siada lepsze kwalifikacje, ten winien 
być przyjęty. 

Ale w danym .razie Chjenie nie 
chodzi zgoła o obronę polaków, lecz o 
to, ażeby si<? n i e kształcili ani polacy, 
ani njepolacy; Gdyby bowiem inople-
mieńcy zajmowali miejsca polaków, to 
nie należałoby zgoła uchwalać nume 
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•nosferze europejskiej, gdzie r us clausus- Dla ilustracji spójrzmy. 

co się dzieje w szkołach średnich. 
Tam nie przyjmuje się żydów nawet 
w procencie, jaki chce im przyznać 
endecja, lecz gdy żyd się zgłasza, to 
mu się odpowiada przeważnie, że nie
ma miejsca. Ilość żydów, jaka się 
kształci w państwowej szkole średniej 
jest nader nikła, a i ta uczęszcza tam 
od czasu, gdy szowinistyczny nacjona
lizm jeszcze nie był u nas tak rozpo
wszechniony, lecz sternicy nawy pań
stwowej logicznie rozumowali, że w 
interesie Polski leży, ażeby jak naj
więcej obywateli przygarnąć dobro
wolnie do kultury polskiej. 

Numerus clausus staje się Chjenie 
potrzebne dopiero wtedy, gdy polacy 
kształcić się nie chcą lub nie mogą i 
gdy „należy" dbać o to, ażeby inople-
mieńcy nie zajmowali miejsc., pró
żnych. W tem tkwi cała tragi-komedja 
wniosku endeckiego. Endecja upoda
bnia się do tego psa zbajki, który leżąc 
na sianie, sam nie je i innych nie 
puszcza. Komiczność tej sytuacji do
strzegł nawet felietonista „Rzeczypo-
litej" W. Perzyński, który pisze: 

„Numerus clausus, mimo że brzmi 
jak magiczne zakłęcie, nie posiada nie
stety tej siły, aby na miejsce jednego 
żyda ściągnąć do naszych uniwersyte
tów dwóch aibo trzech polaków. I to 
jest najsłabszą stroną akcji dążącej do 
odpolszczenia (?chyba spolszczenia) 

DELEGAT ANGIELSKI W LIDZE 
NARODÓW. 

A. W. — LONDYN, 21 lutego. -
Rząd angielski uchwalił ostatecznie za
mianować lorda Cecila delegatem an
gielskim w Lidze narodów. 

PORT GDAŃSKI ZAMARZŁ. 
A. W. — GDAŃSK, 21 lutego. — 

U wjazdu do portu gadńskiego wielka 
powłoka lodowa. Żegluga dla parow
ców utrudniona. We wnętrzu portu lód. 
Żegluga dla żaglowców możliwa tylko 
przy pomocy holowników. 

WOJNA DOMOWA W AUSTRJL 
A. W. — WIEDEŃ, 21 lutego. -

„Der Tag" podaje wiadomość, że przed
stawiciele państw ententy zażądali od 
rządu austrjackiego natychmiastowego 
rozwiązania wszystkich tajnych organi
zacji zbrojnych i skonfiskowania broni, 
którą te organizacje rozporządzają. 

Austrjackie koła ̂  urzędowe zaprze
czają tej wiadomości. 

W związku z powyższą wiadomością 
komuniści zapowiedzieli wielką demon
strację, na znak protestu przeciwko te-
rorowi monarchistycznemu. 
KONIEC STREJKU GÓRNIKÓW WE 

FRANCJI. 
A. W. — PARYŻ, 21 lutego Pisma 

poranne donoszą, że strejk robotników 
górniczych we Francji jest ostatecznie 
zakończony. Organizacja komunistycz
na wezwała wczoraj swych członków 
do podjęcia pracy. 
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PROCES FANNY DITTNJER. 
Trzeci dzień rozpraw. 

AW. — LWÓW. 21 lutego — W 
trzeciem dniu rozprawy dokończono 
przesłuchania oskarżonej Fanny Dit-
tner, zeznała ona, że zarzuty jej odnosi 
|y się do nielojalności Polaków wobec 
Austrji w czasie inwazji rosyjskiej we 
Lwowie i opierały się na informacjach 
dostarczanych jej przez rozmaite oso
by. Na tej samej podstawie denuncjowa 
la ludność polską przed władzami- Za
rzuty zaś zamieszczone w doniesie
niach do austriackiej komendy naczel
nej, że ziemie polskie są ziemią zdraj
ców, tłumaczy oskarżona, że rozumia
ła przez to ziemie, należące do Austrji-
Nienawiść do społeczeństwa polskiego 
we Lwowie, której oskarżona dała wy 
raz w powyższych doniesieniach, mia
ło być wyrazem jej przekonania, opar 
tego rzekomo na spostrzeżeniach, po 
czynionych w czasie inwazji rosyjskiej 

W toku przesłuchania domagała 
się oskarżona natarczywie, aby prze
wodniczący wydalił ze sali jednego ze 
sprawozdawców dziennikarskich, któ
ry, według mniemania oskarżonej, od 
aosil się do niej wrogo. Żądała rów 
aież konfiskaty dzienników za ogłoszo 
ie o niej rewelacje. 

Żądaniom tym sąd odmówił wobec 
czego oskarżona nie chciała dalej zez
nawać. Ostatecznie jednak, za poradą 
swego obrońcy, zdecydowała się mó
wić. » 

22 bm. rozpocznie się przesłuchanie 
świadków. 

WYROK NA DEN1K1NOWCÓW. 
(Telefonem z \"arszawy) 

Wczoraj o godz. l l -e j wieczorem 
zapadł wyrok w sądzie doraźnym w 
sprawie denikinowców. • 

Maharygin został skazany na bez
terminowe ciężkie więzienie a Muraw-
jew i Eogomołow zostali uniewinnieni 

Obecne podczas rozprawy osoby z 
kolonii rosyjskiej przyjęły wyrok z za 
dówoleniem i urządziły sędziom owa
cję. 

ZATARG W ZAGŁĘBIU DABR 
(Telefonem z Warszawy) 

Rokowania związków górniczych 
i przemysłowcami w Zagłębiu Dąbr. 
trwają- Na wczorajszem posiedzeniu 
przedstawiciele przemysłowców zde
cydowali się dać górnikom podwyżkę 
w wysokości. 120 proc. Robotnicy do 
magają się 150 proc. Jutro odbędzie się 
posiedzenie na którem zapadnie osta 
ręczna decyzja. 

PRZESUNIĘCIE TERMINU DO SKŁA 
DANIA ZEZNAŃ O PODATKU DO 

CHODOWYM. 
Nasz warszawski kor. telefonuje 

nam: 
We wczorajszym, „Monitorze Pol 

skini" ukazało się rozporządzenie 
pj zesunięciu terminu do składania ze 
znań o dochodzie do państwowego po 
datku dochodowego i podatku mająt 
kwego. Termin ten został przesunięty 
z 1 marca na 30 marca rb. 

UMOWA RAMOWA W ROLNICTWIE 
A. W. — WARSZAW- 21 jutegp 

Konferencja przedstawicieli związku 
zjemian i pracowników rolnych w spra
wie zawarcia umowy ramowej w rolni
ctwie, załatwiła już prawie całą sprawą 
umowy z ordynarjuszami. 

Wczoraj ustalono sytuacją komorni
ków, dziś konferencja przystępuje do o-
kreślcnia zysków dworskich robotników 
a następnie rzemieślników dworskich. 
Na zakończenie pozostawiono kilka pun 
któw umowy z ordynarjuszami. 

POŻYCZKA WEWNĘTRZNA NIE
M I E C 

AW. — „Deutsche Tcgszeitung" do 
nosi'na podstawie danych urzędowych 
że emisja złotych asygnat na sumę 50 
miljonów dolarów przy kursie 100.000 
marek niemieckich za jedną 20-niar-
kówkę złotą, przyniesie Rzeszy 1 bił-
jon, coby wystarczyło na pokrycie dlu 
gów bieżących. Asygnaty te nie mogą 
oczywiście być użyte na pokrycie dłu 
gu zewnętrznego. 

POŻYCZKA DLA AUSTRJI. 
A. W. — WIEDEŃ, 21 lutego. -

Rząd austrjacki otrzymał 21 bm. telegra 
ficzne zawiadomienie z Paryża, że ko
misja reparacyjna, na posiedzeniu w dn 
20 bm. uchwliła zrezygnować z przysłu 
gującego jej jeszcze prawa zastawu na 
dochodach Austrji, tak, że całe dochody 
będą mogły służyć jako pokrycie na dłu
goterminową pożyczkę jaką Austrja o-
trzymała za pośrednictwem Ligi naro-
OBIEG BANKNOTÓW W CZECHO

SŁOWACJI. 
PAT- — PRAGA, 21 lutego — Pol-

radjo. Według wykazu bankowego za 
drugi b- tydzień lutego obieg pieniędzy 
papierowych w Czechosłowacji 

zmniejszył się o 292 miljonów koron, 

spadając do wysokości 8.6S9 miljonów 
to jczy, że jest mniejszy Q Jeden mil
ion MO tysięcy koron od dopuszczalne 
go maksimum. Zapas dewiz wzrósł o 9 

pół miljona, dochodząc do sumy 429 
miljonów. Zapas kruszczów wzrósł do 
sumy 832 miljonów koron. 

L ITWA GODZI SIĘ NA DECYZJĘ. 
PAT. — PARYŻ, 21 lutego. Rząd 

Kłajpedy powiadomił koferencję amba
sadorów, że godzi się na. decyzję, przy 

nającą terytorjum Kłajpedy Litwie 
wyśle delegatów do Paryża dla omówię 
nia z przedstawicielami Polski sprawy 
organizacji tranzytu morskiego i rzecz 
nego oraz sprawy portu Kłajpedy. 

ROKOWANIA O PRZEJAZD 
POCIĄGÓW. 

Teł. wl . — PARYŻ, 21 lutego. — Do 
noszą tu z ICoJonji, iż w dalszym ciągu 
odbywają się tu rokowania pomiędzy 
gen. Peyet a gen. Godley w sprawie prze 
jazdu francuskich i belgijskich pocią
gów węglowych przez okupaefę angiel
ską. 

Dotychczas nic doszło do porozumie
nia w omawianych kwestjach natury 
techniczne!. J . A 

ORKIESTRA FILI 

Preludes, Koncert fortepianowy A-
Bethoven: Arja koncertowa „?• 

Kupujcie 8-proc. 
pożyczkę złota. 

okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość ul. Piotrkowska 275)13 od 
godz. 9 wieczór. 614-1 

r . ^ _ . „ 

Dziś premjeral | Grand" KiilO | Dziś premjeral 

I I Serja epizodu J U D E X " 

Tajemnicze porwanie 
Dramat 6 akt. 2 epizodu serji 

„TIH-MINH" |$ 
otwarzającym znowu postać słynnego „JUDEXA". 

Zarząd i sekretój* 
ul. Piotrk. M« 

SALA FILHARMONJI! 
W niedzielą 25 lutego 1923 r. o g. 12 W P0'' 

20 - ty POHEK IDZflzn 
„LISZTOWSKI" 

Dyrekcja: f 

B R O N I S Ł A W SZLIL<-
Solistka: 

Jerzy LEDERMAN 
Warszawa (fortepian). 

W programie m. in.: Rapsodja Nr, •> jjjj? 
" A h > r ' 

W niedzielą, 25 lutego J923 r .og 1 <P , f ' 

20-ty Koncert Symfoniczny Popof 
„Obchód KarłowiczowsKi" 

z okazji 13 rocznicy zgonu genja"J*8. 
kompozytora, poprzedzony P r e , 
wstępną „O twórczości KarłoW" 

Prof. F. Halperna-
. Dyrekcja: * 

Bron is ław SZCJl> 
Soliści: 

Janina TURCZYŃSKA 
(śpiew) 6 1 9 

S t . FRYDBERG (skrzypy 
W programie: Karłowicz: OdwK**1}) 
pleśni: a) O wiekuistej tęsknocie 
miłości 1 śmierci, c) O Wszechbyt 

Koncert skrzypcowy I pieśnią 

r 
Ci 

8.30* 

1 

615-1 

Renę Creste 

W poniedz., 26 lutego 1923 r. o g 

23-ty WIELKI KONCERT SY 
DYREKCJA: 

Grzegorz FITELBERG 
Soliści: 

Janina TURCZYŃSI0 
(śpiew) w 

FeliKs Robert MENDELSS0P* 
(wiolonczela) » 

W programie: Brahms: Symfonja NJ** 
Beethoven: arja koncertowa „Ah, Pf. » 
do", Casella; Rapsodja włoska ĄMm 
Waterman — Koncert wiolonczel""' 

pierwszy raz w Łodzi. 
Bilety do nabycia w gmachu FllK| 
monji przy kasie Nr. 2 od 10—1 i odj^ 

Dyplomowany krawiec męski 
Rk̂g • • BkB mm B N * ul . P io t rkowska Ns 3 8 

H . m l L i i C K TeBefon 1 9 9 5 
zawiadamia, ze nadszedł wielki w y b ó r 

T O W A R Ó W A N G I E L S K I C H 

| Warszawski 
Teatr 

„ R o z m a i t o ś c i ' ' ^ 

Całkowity zesp0' yjj 
J Ó Z E F W Ę G R ? ' 

najnowszych deseni na 
Najnowsze paryskie 

sejon wiosenny i letni 
żurnale nadeszły. 

613—1 

U w a g a : Nie bacząc na ciągłe strejki, pozostają ceny przystępni. 

na czele 
unia M i j.i imegu i. >» 

KOBIETA BEZ PRZESZ* 0 

Dnia 28 lutego, 1 i 3 marca r. 
S U B L O K A T O RjUrC* 

Bilety w cukierni W-go Komara od 11—3 
N o w e d e k o r a c j e . 

BOHDAN. 

MAGJA T E A T R A L N A 
(Rozprawka reżyserską z powodu wy
stawienia „Makbeta" w Teatrze Miej

skim). 
2) 

Dla człowieka teatru wszelki dra
mat, tragedja, komedja lub farsa — to 
jeno p l a n w i d o w i s k a, sceparjusz 
djalogowany, układ gry, którą zrealizo
wać powinien cały zespół sceniczny, a 
więc nie tylko aktorzy, lecz i personel 
techniczny: dekorator, kostjumer, ele
ktrotechnik, fryzjer teatralny i robotni
cy. Dramat — to n u t y , według któ 
rych dyryguje spektaklem, ułożywszy 
odpowiednio partyturą gry, organizator 
wyobraźni zbiorowego widza i instru-
mentotor twórczości aktorskiej, współ 
czesny mag—reżyser. — Ileż to rdzy u 
twory sceniczne, które laikowi wydają 
się nudne w czytaniu (albowiem nie 
czuje człowiek niewtajemniczony :ikry 
te] muzyki zapisanej tajcnncnii nuty 
—dopiero pod czarodziejską batutą ma 
ga—reżysera nabierają życia i dyszą tą 
nieprzepartą poezją specyficzną, którą 
tylko teatr dać może. — Papierowi bo
haterowie dramaturga — to jeno cienie 
Hadesu, Rtóre dopiero reżyser, jak Odys 
współczesny ożywia, napawając je 
krwią serdeczną inspirowanych prze? 
siebie aktorów — I krwią własną:.. Im 
ogólniejsze zarysy chwiejnych cieni — 
tem większa pokusa dla maga, tem mąk 
sze możliwości twórcze. 

Dramaty naturalistyczne i psycholo 
giczne doby ostatniej (począwszy, od 
Ibsena „Upiorów" i Hauptmana „Woź 

nicy Hcnszla") zbyt mają zgęszczone kon 
tury, zbyt przypominają z faktury po
wieść — dlatego są ciekawsze w czyta
niu, niż na scenie. Autorowie-literaci, 
nie związani organicznie z napozór 
ciasnem, lecz tak olbrzymim światem 
sceny—przywiązują swych „prawdzi
wych" bohaterów do ściśle określonych 
ram miejsca i czasu. Ułatwia to upo
śledzonemu pod względem wyobraźni 
twórczej czytelnikowi proces stworze
nia „teatru dla siebie", gdzie autor na
rzuca mu swą koncepcję reżyserską 
przesuwając—według wszelkich zasad 
arcy-prawdziwej psychologji swych pa
pierowych bohaterów. Lecz co ma pra
wda psychologiczna" „historyczna" czy 
„życiowa"—co mają te prawdy wspól
nego z czarem teatru, tego panopticum 
czarodziejskiego, które kultywuje ty l 
ko jeden jedyny rodzaj prawdy — a jest 
nią opjatyczna. słodko-odurzająca pra
wda złudy teatralnej — Bo i cóż obcho
dzi biedną szwaczkę lub suchotniczego 
biuralistę, czy to, co ogląda na scenie, 
dzieje się „tak jak w życiu" czy nie? — 
Raczej dlatego właśnie, i e biedni,są na 
scenie biedniejsi, poczciwi lepsi, bohatc 
rowie szlachetniejsi, niż w życiu—dla
tego właśnie, że teatr daje w cudownym 
skrócie nawet to życie „realne"—ucieka 
widz do przyćmionej sali od rzeczywi
stości codziennej, trójwymiarowej —by 
w ciągu ki lku godzin śnić p rzeczywi
stości odświętnej, w jakimś innym—mo
że czwartym(?) — wymiarze, w wymia 
rze teatralnym. W tych pokojach bez 
przedniej ściany, w tych I łWB. p nie 
ruphowycb, klejową farbą malowanych 
drzewach, oświetlonych clcktrYCznemi 

reflektory księżyca blaszanego—panuje 
inna atmosfera, inna aura przenika ten 
świat biedny, a taki wspaniały! Ludzie 
tu chodzą zgrabniej, mówią dźwięczniej, 
czują głębiej — czas mknie z szybko
ścią promieni słonecznych, wypadki 
następują z jakąś dziwaczną, lecz tem 
nie mniej potężnie—nieprzepartą lo
giką wewnętrzną... Skrót i powiększenie 
rządy sprawują na scenie, cuda się dzie 
ją co chwila. A widz, ukołysany ryt
mem śpiewnej mowy i plastycznego ge
stu aktora, zaczarowany ziclonemi pro 
mieniami blaszanego księżyca,'wpatrzo 
ny w somnambuliczne korony drzew 
tekturowych — dzieckiem się staje 
Magja teatru sprawia, że dorosły czło
wiek twórczą blagę za szczerą prawdę 
przyjmuje, że płacze czystemi łzami, pa 
trząc na łamańce kunsztowne wyćwłezo 
nego w swej sztuce histrjona, że śmieje 
się serdecznie z psich figlów siwieją
cego komika-buffo i z bijącem sercem 
zastyga w swera krześle, gdy upudro 
wany na dlado bohater przebija drewnia 
nym sztyletem—pustkę ppd pachą swej 
wywracającej białkami oczu partnerki... 
O, słodkie opjum, świętej, teatralnej bla 
gil Za nie ludzie zmęczeni płacą tysiące, 
wyrzekając się nieraz— obiadu. 

Szekspir jest jednym z pajteatral-
niejszych dramaturgów. Na szczęście— 
nie jest literatem, choć jest szczerym 
poptą. Bo Szekspir—to przedewszyst-
kiem człowiek teatru. Aktor, za"kochany 
w bladze swego zawodu, która dla nie
go i dla widzów przezeń ukochanych — 
jest najistotniejszą prawdą żywota. 
„Psychologia", „ścisłość historyczna". 

„wierne odbicie życia współczeŁ-
—ach, cóż to obchodzić mogło b»e° 
mima, który, o ile nie upijał się e l f ^ 
wnętrzu karczmy — to na jej P?. „ / ' 
spijał się do utraty przytomność'^,' 
nem winem sWej histrjońskiej fan

I^,e<,,' 
Dramat był. dla Szekspira tem s * iCe 
czem była sztuka pisania u twor * * ^ / 
nicznych dla jego kołegóW'p° j V 
Marlow'a, Ben Johnsona, Reed 8; 
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d'a i in. — Dramat "był dlań t o j > 
lieniężało dyrektorce d Ą 

odgrywali 

który się spieniężałc dyreit w - y 
drownej lub" osiadłej w oberży t r ^ j o ^ 

h utworów, odpisy, dokona- f 
:i Barbageow, to .znów P r* $M 
etfólnvch wydawców. Nt c.. n W 

torów.—Ci dopiero oagry «<*.»• ,0<,>-
sko według zakupionych Pxt^Ł V* 
„nut", bynajmniej nie krępując S f^> 
stem... To, co nas doszło z b o g ^ y j 
ścizny Szekspira—to przeważ^" >erV 
lub więcej spaczone odpisy jejP " 
tnycl 
braci 
szczególnych wydawców, 
by Szekspir troszczył się zby tn*^ 
swych rękopisów—jak zresztą A' 
szczyli się o nie inni jego kole" j ^ 
to właśnie daje prawo reżyserowały 
tować dramaty Szekspira bez P ^e$y\ 
czności pozbawionych poczuc>ajcjy i 
profesorów filologji. Raczej, ^^t^tt 
dramatach Szekspira widzieć 
jusz, nuty, które kaidy rnaestf^arty|" 
według swego uznania ułoży ^pic11 L 
rowo i na swój sposób zainsl^b^J. 
wać. W tej univ/ersalnej bez° j^flr 

tkwi jego nW* ści Szekspira 
na genjalność 

(Dok. 
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Wschód słońca o g. 6.43 
Zachód o g. 4.57 
Wscli. księżyca g. 8.34 r 
Zacliód o g. 10.00 w 
Długość dnia 10.14 g. 
Przybyło dnia 2.29 

ŻYCIE ŁÓDZKIE. 
CUKIERNIA I MODA. 

"lic t > l 4 C ' W n c ' c u ' t i c r ł l i n a l' 0^ 0 0) z przecznic, 
fod • . rk°wskicj zbiera się codziennie c 
hi

 p ł l ł l e i liczne grono eleganckich pań. 
tkii m " ł i a t u r o w y c h marmurowych stoliczkach 
jjj Fł gaworząc rozkosznie wystrojone modni-

. Ptzyglądają się bacznie toaletom swych 
^ ściółek, lub uroczym obrazkom, zdobiącym 
j ^ , y , ^kiego pokoiku. Temat tych obrazków 
^ , °wiem arcymiły, chociaż nic przedstawia 
fal*w»a.zku z kawa. i ciastkami. Na 
'rai a r cYdzielc ukazuje się zachwy 
fclic ° c i ° m elegancka para usadowiona w „-
eijj U """żytniej flaszki szampana, na drugim 
fcił l- ^ a w a ' e r zaprasza towarzyszkę do wy-

K^liszka, na trzecim—piękna dama się 

co 
o-

torj °J'. * n a czwartym znajduje się jui młoda 
itif^. '^najlepszym humorze i nastroju.. Lo
l i ^ 1 ł a * chrupiąc ciasteczka, biorąc 6krupu-

p ° " uwagę cały przebieg akcji wycho-
* Z a ' o i c n ' a > >ż trzeba się kształcić przy 

I; jj 1 o k a z j i . Właściciel zaś cukierni robi zło 
J0|, C r c ' y i uśmiechając się słodko kładzie na-
lcni6

Vrn

-
 k l'icntkom całe góry pączków, chru-

. k W ' czekoladowych „cełcrów" na wyszczer 
^ Icrzykl . 

'le* P C l y l łodzianek jest zdumiewający, nic 
iijj n a szaloną drożyznę artykułów pierw-
i loj c l

P o ' r i c b y, pochłaniają one takie bajeczne 
fa m V ' , cukru, że przeciętny śmiertelnik 
bj ° a1 cy podstaw ekonomi społecznej mógł-
*0io ' a ' t t u wyc^fi 1 1^ 0 oczywiście mylny 
W '. C o ^° przyczyny nagłego skoku cen 
|IVB, ° wych. Oczywista rzecz, żc w ści 
• Miazku r —r- • rozwojem cukiernictwa musi 

J j i ^ ^ w a ć okazała tusza naszych pań. Ło-
«^ * fednakże nie jest tylko łakomą. jest 
fcĵ  u , ^ n ' c * elegancką i chciałaby wytworno-
Vl l e

 1 0 r u i wyglądu przewyższyć wyrafino-
(jj . j^fytanki. Otóż moda wiosenna przyspo-
* Pod * , a n k o m wicie k ł ° P o l u * przypicsic im 
Hi,, i r U n k u niemiłą niespodziankę. Wązkie i 
\ - ° W l nc dookoła postaci suknie wymagają 

* Pricdcwszystkicm 6muklej i giętkiej 

Kyob r 

igancka kobieta powinna stanowczo 
iow; ' . g° r a ieniem jednego tylko wymiaru, mia 

k i e '? ̂ 'ugości, ideałem nowoczesnej linji 
^kte ! k r c s k a - Modną szczupłość można 

, r c { f t e . . 0 s ' ^ n ą ć tylko za pomocą sportu, 

'''Posojj. , * n c go postu, który nic odpowiada 
N 8 ' C n i u i gustom łodzianek. Eleganckie 

' c trud ą , S ' ? ' ° ' w ' o s n y i ' n ° l e n s - w ° I c n s " wo-
"Mal n f ' ' przykrej alternatywy, unikania 
•objc *aciszncj cukierenki, lub przyspożenia 
^0p0. biednym krawcowym nieuniknionego 
°tło 

K& ° a Piotrk 

"Jfką drogę' wybiorą dopiero czas i 
owskiej w pierwszy słoneczny 

w,°seiiny wykaże 
Ylctte. 

-O 

Celem 
m. Łodzi Ja rok , n

Q

l a b u d z e t u zarządu 
' ch w • * opracowania odpowie-

"lisję ^ n ' °sków, magistrat wyłonił ko-
^ y d e n ? s ^ P u i ^ c y r n składzie: wice-
0raz } a

 n c ) dr. Waryński i Pogonowski 
a k ° w s k i 1 C y d r ' Q r y n b e r f f 1 i n z - D z i e " 

% 2 * i a r Podatku od lokali. W-zwią-
^ lokali m i a r e m miejskiego podatku 
2° życia ^S is t ra t postanowił powołać 
Slem 1 k ? m i s J e z 7 osób, której za-
'°Sci c L , e d z , e określanie sumy v h u v - 1 C2v * w u n l sumy W3T-
5 astre f . , „ n . S z o wei lokali i rozstrzyganie 

ających sie przy wymiarze po-
watpliwości. Do komisji tej 

t " v C ,inik • c z * o n k o w i e magistratu, 
!?. iniac/ k n o w a n y przez prezyden-

l i i k a t o ' r ó w e r u c h ' 1 2 delegatów st )\v. 
ni SiWar̂  i ^ d orzeczeń komisji przy-
ir 2 tvlf i d z i e Podatnikom w termi-
4 toiisji a ."'owym prav,o rekursu do 
; .^ ł 0 n i .7 e l acy jne j złożonej z 9 osób: 
frl*8?.w magistatu. 2 

" " s l i , ' " u wym pra 
5 2 « . e I a c y J n e j słoi 

Maśc."4^?' 2 przedstawicieli stow 
jatÓA 
omis 
111 w 
rek 

:j z ! 
t "« stnu " "'^sisiatu, c przedstawi-
f^ tó^ • wlaśc. nieruch . 2 reprezen-
" s ^ktor l o k a t o r ó w i miejskicjjo 

o r a mieszkaniowego-

fiie k o n t i s k a t y . Za nieujawnic-
r cViiiv?i r rachunków i wystawiania 
« a e l p, , . r a c hunków skazany został 

L

uoidberg, Zgierska 18, na 2 mie rn^ 6 be-/ w ~~\ 

I N t ki pędnego aresztu i miljon 
K w cuw. r y- Skonfiskowane 56 wor-«Ukrit 
ueKa2an W a r t ° ś c i 20 miljonów mk. 

a " a . r z e c z skarbu państwa-H. ~* VV *1 J*. i — * •* w>«v -.lun mi j 'u i . KU II 
hlNsS ' A l e ksandry jska 19 za od^ 
4K ^illńi, e d a ż V c »kru , skazanv zosta! 
sWi^orkń»m a r e k k a r y ' konf iskat 

k^kT ( b I

 c y k ru . znalezionych • w 

Ulica im. Kopernika. W związku 
z wnioskiem honorowego prezydjum 
akademii.ku czci Kopernika w sprawie 
przemianowania nazwy jednej z ulic 
łódzkich na ulicę im. Kopernika, mag! 
strat postanowił nazwać imieniem 
wielkiego astronoma polskiego ulicę 
Milsza, jako jedną z poważniejszych 
arteryj komunikacyjnych, będącą je
dnocześnie drogą wjazdową do miasta. 

Energiczne zwalczanie lichwy. Re 
ferat walki z lichwą w komisarjacle 
rządu na m. Łódz wyjaśnia konsumen
tom, że odmowa sprzedaży artykułów 
powszechnego użytku jest zagrożona 
karą przewidzianą przez rozporządze
nie min. spraw wewn. z dn. 5 lipca 
1923 r. 

Pożądancm jest, aby we wszystkich 
wypadkach odmowy sprzedaży tych 
artykułów natychmiast komunikowano 
referatowi do walki z lichwą celem 
ukarania nadużyć. 

Każdy kupiec jest o&bwiązany wy
dać na żądanie konsumentów rachunek 
dla ustalenia pobierania nadmiernych 
cen. (bip.) 

Koncesja dla inwalidów. Magistrat 
postanowi! udzielić powiatowemu kotu 
zw. inwalidów w Łodzi koncesji na 
prawo prowadzenia przedsiębiorstwa 
czyszczenia obuwia na ulicach miasta. 

Podwyżka dla nauczycielstwa. Na 
ostatniem posiedzeniu magistrat u-
cliwali! podwyższyć z dn. 1 b. m. o. 
53 proc- pobory nauczycielstwa miej
skich szkół średnich. 

Roczne walne zebranie R. T. S-
Widzew". W niedzielę dn. 4 marca 

r. b. o godz. 10 rano w lokalu R. T. S 
„Widzew" przy ul. Rokicińskiej 54 
odbędzie się roczne walne zebranie 
członków R. T. S. „Widzew" z na-
stępującem porządkiem dziennym: 
1) zagajenie zebrania, 2) wybór pre
zydjum, 3) odczytanie protokółu, 
4) sprawozdanie zarządu i komisjj re
wizyjnej, 5) wnioski członków p przy
szłej działalności towarzystwa, 6) wy
bór zarządu, komisji rewizyjnej i sądu 
koleżeńskiego. Gdyby walne zebranie 
w pierwszym terminie n ;e doszjo do 
skutku, następne w drujjem terrninie 
bez względu ną ilość obecnych, od
będzie się w tymże lokalu w niedzielę,, 
4rua 18 mai ca r. b. o god*. 10 rano. 

Za nieoświetlenle klatek schodowych 
Komendant policji wydał polecenie kie
rownikom komisarjatu wydania zarzą
dzenia swym podwładnym w przed
miocie oświetlenia w porze wieczoro
wej klatek schodowych, bram, miejsc 
ustępowych. Celem ścisłego przestrze
gania tych przepisów należy niesto
sujących się do wydanego zarządzenia 
właścicieli domu pociągać do odpowie
dzialności karnej- (bip.) 

Budowa domu ludowego. W dniu 
wczorajszym upłynął termin zgłaszania 
planów na budowę domu ludowego w 
związku z uchwałą komitetu budowy tej 
instytucji. Prac nadeszło kilka i opatrzo
ne są godłami, zaś nazwiska biorący u-
dział w konktfrsie znajdują się w zam
kniętych kopertach. W skład konkursu 
wchodzą z warszawskiego koła archi
tekci Tadeusz Zieliński i Franciszek Li l 
pop. Z łódzkiego koła architekt Piotr 
Brukalski. bip. 

O walącym sle domu. W dn. 7 b. m. 
ukazała się w dziennikach miejsco
wych notatka jednego z biur reporter
skich o domu przy ul. Kilińskiego 
Nr. 148 grożącym zawaleniem i nie
bezpieczeństwem dla zamieszkałych w 
nim — rzekomo lokatorów. 

Po zbadaniu sprawy przez miejską 
inspekcję budowloną okazało się, iż 
dom wspomniany wzniesiony został 
jeszcze w r. 1914 i pozostawiony w 
stanie niewykończonym (bez daefflu, 
okien, bez zabezpieczenia gzymsów 
i t. p.), skutkiem czego ulega pod wpły
wem zmian atmosferycznych stopnio
wej destrukcji. Budynek, znajdujący 
się w podobnym stanie, nie jest oczy
wiście zamieszkany i stąd żadne nie
bezpieczeństwo nieistniejącym lokato
rom grozić nie może. 

Mimo to, miejska insp. budowlana 
jeszcze w maju roku ub. i po skonstato
waniu, że gzymsy zaczynają się roz
padać, interweniowała w tej sprawie, 
wzywając właściciela posesji do na
prawy gzymsów. Właściciel jednak 
robót nakazanych nie wykonał i zosta} 
przedstawiony do odpowiedzialności. 
Dom, o którym njowa. znajduje się pod 
stalą obserwacją miejskiej insp- budo
wlanej-

JaKie są przyczyny Katastrof kolejowych 
Brak urządzeń ochronnych i niedostateczne wyszkolenie pesonelu. 

Konferencje w sprawie bezpieczeń
stwa ruchu na kolejach4państwowych, 
które toczyły się niedawno w minister
stwie kolei, ustaliły 2 przyczyny wypad
ków kolejowych. P ierwszą to b r a k urzą
dzeń ochronnych, zniszczonych podczas 
wojny, druga — to niedostateczne w y 
szkolenie personelu technicznego. 

Ministerstwo kolei, w celu zapobie

żenia wypadkom kolejowym, postano
wiło jaknajściślej wykonywać kontrolę 
nad ruchem za pośrednictwem kontro
lerów i rewizorów ruchu, oraz przez or
gany centralnej władzy dyrekcyjnej, a 
następnie zorganizować kursy dla kan
dydatów na naczelników ruchu, które 
mają za zadanie wypełnienie luk, istnie
jących w personelu kolejowym. AW. 

Nowa podwyżka taryf kolejowych. 
O c f 1 - g o m a r c a k o l e j e z d r o ż e j ą o 1 0 0 p r o c e n t . 

Min. kolei żelaznych komunikuje: 
Wskutek gwałtownego w ostatnich ty 
godniach wzrostu drożyzny, a co za
tem idzie wzrostu kosztów eksploata
cyjnych kolei, zamierzona przez mim 
kolei żelaznych od dnia 1 marca pod
wyżka tylko taryfy towarowej, okaza

ła sle niedostateczną dla pokrycia nie* 
doboru. Z tego powodu min. kolei żejaz 
nych zmuszone zostało do podpicslepla 
o 100 proc. od daty wspomnianej rów
nież i taryfy osobowej I bagażowej-
(PAT.). 

O sprawność urzędów państwowych. 
OKÓLNIK PREZYDJUM R A D Y M I N I S T R Ó W . 

Prezydjum rady ministrów rozesłało 
wszystkim mjnjsterstworp pkólnjk zale
cający sporządzenie wylcązów, wyjaśnia 
jącycn ogólną sprawność urzędów w tym 
znaczeniu, żc ma być podana ogólna 
ilość spraw, k tóre miały być załatwione 
w ub. roku i spraw za ła twionych w tym 
samym okresie przez każdego urzędni 
ka lub funkcjonariusza. 

W y k a z y mają zawierać dane perso-
najne, oraz ilość przewidzianych na rok 
1923 posad służbowych urzędników ? 
funkcjonariuszy. 

W y k a z y te zostaną rozpatrzone 
przez specjalną ijomisję organizacyjnp-
ószc?ędniościową. 

CUKRU NIE ZABRAKNIE! 
B ę d z i e m o ż n a w y e k s p o r t o w a ć 80.000 t o n u . 

SPEKULANCI CUKROWI ROZPUSZCZAJĄ FAŁSZYWE POGŁOSKI. 
Z ministerstwa skarbu dowiaduje

my się, że nie chcąc wywpłąć więk
szej zwyżki i tak już wysokich cep za 
zboże chlebowe, rząd wstrzymał wy
wóz żyta za granicę, przeznaczonego 
na zapłacenie sprowadzonych w zesz
łym roku sztucznych nawozów. Nato
miast zwrócił się do przemysłu cukro
wniczego o odpowiednią Ilość cukru na 
wywóz. Cukrownicy, rozumiejąc do
niosłość zaopatrzenia rolnictwa w po
trzebne ilości sztucznego nawpzu, od
dali do dyspozycji rządu 15,000 tonu 
cukru, po cenie krajowej. 

Produkcja cukru zapowiada się tak 
pomyślnie, że wedle obliczeń kół zain
teresowanych, można było wyekspor
tować około 120,000 tonn. Obliczenia 
te okazały się jednak nieco zbyt opty
mistyczne, wskutek czego rząd pozwo 
lił na wywóz tylko 80,000 tonn (oprócz 
15,000 tonn, które miały służyć na pok
rycie sprowadzonych z zagranicy 
sztucznych, nawozów, zapewniają
cych bardzo znaczne powiększenie 
zbiorów w r. 1923). 

Eksport tak poważnych ilości cuk
ru nie wywoła Jednak braku tego arty-

Kronika policyjna. 
Napad bandycki. Na szosie prowadzącej z 

Bełchatowa do Klug 2 bandyci uzbrojeni w re
wolwery, dokona)) napadu rabunkowego na 
mieszkańców gm. Klug, Władysława Siewicza 
i Władysława Cieślaka. Steroryzowawszy ich, 
zrabowali pierwszemu 250 tysięcy mk., drugiemu 
21 tys. mk. poczem zbiegli w niewiadomym 
kierunku. W sprawie tej prowadzi się cnergicz 
nc dochodzenie, (bjp) 

Nieodpowiedzialność aptekarza. Pociągnie 
to do odpowiedzialności L. Pawłowskiego, wła
ściciela apteki przy ul- Piotrkowskiej 309, za 
wydanie jodyny zamiast przepisanego lekar
stwa, (bip) 

Za niczameldowanie, Policja pociągnęła do 
odpowiedzialności administratora domu przy ul. 
Zgierskiej 38, Lindcnbauma, za odmowę zamel
dowania lokatora tegoż domu Wacława Wi
śniewskiego, (bip) 

O 
KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZI. 

Hotel „SaToy"; A. Fridsztajn z Częstocho
wy, W. Birżynski z Krakowa, I. Grosflam z 
Warszawy, J. Karuberg z Warszawy, J. Kozioł 
z Katowic, B. Zieliński z Warszawy, A. B i w 
aki z Włocławka, B. Pryzer z Sosnowca, A. 
Biilnc-r z Warszawy, W. Kardonicwicz z War
szawy, W. Perlmuttcr z Warszawy, A. Liber-
man z Warszawy, I.ipman z Warszawy, S. Flei-
scher z Krakowa, S. Mowszowicz z Warszawy, 
S. Jacobs z Rotterdamu, Lcwcnhoff S. z Często 
chowy, M. Einsensłein z Warszawy, P. Gaus z 
IPrzenłyśla, M. Igieł ze Lwowa, M. Lesegcln z 
Krakowa. • 

Hotel „Polonj,a"i J. Silberszac z Brukseli, 
E. Plcszniuk z Warszwvy, S. Anatdjusz z War
szawy, Ch. Zaklikowski z Warszawy, H. Strocb 

kułu w kraju. Z nadchodzących spra
wozdań wnioskować należy, że pewna 
część ludno'ści, a przedewszystkierp 
plantatorzy buraków itp., pokryła za
potrzebowanie swe zaraz po ukończe
niu kampanji ną wiele miesięcy na
przód, pomimo to cukrownie rozporzą
dzają Jeszcze takiemi zapasami, że za
pewniają one zaopatrzenie ludności w 
cukier aż do przyszjei kampanji w ta
kich ilościach. Jak w roku ubiegłym. 

Aby jednak uchronić kraj od chwi
lowego braku, spowodowanego zwyk
le spekulacją niesumiennych przygod
nych handlarzy, przechowujących wici 
kie zapasy cukru, rząd ustalij przy u-
dz'ale naczelnej rady cukrownictwa w 
Polsce zasady racjonalnej gospodarki 
cukrowej, polegającej na wypuszcze
niu na rynek ilości cukru nic więk
szych, niż wymaga konsumeja. Rada 
naczelna cukrownictwa zobowiązała 
się zastosować do tych zasad. 

Zaniepokojenie ludności o brak cu-
ru Jest zatem nieuzasadnione, wywolu 
jąc. Jak w wielu Innych wypadkach, 
nieprawdziwe pogłoski, szerzone przez 
spekulantów cukrowych. (AW.) 

mmmę 

lic z Będzina, M. Knobel z Nowego Sącza, p.' 
Miodownik z Warszawy, S. Ilewicka z Warsza
wy, J. Herszlau z Biczcwic, W. Picholi z Wie
dnia, M. Sztcrn z Warszawy, D. Fromcr z So
snowca, L. Lukscnburg z Warszawy, M- Sytcn 
z Kuflowa, Żmijewski A, i Urbajtel P. z War
szawy, W. Zawadzki z Warszawy, M. Jopkie
wicz z Krakowa, K. Ozóg.ł: Pabjanic, I. Filipiak 
z Gdańska, Ch. Cyngier z Kielc, M. Dobrzccki 
z Kąpna, I. Goldsztcjn z Warszawy, Duinlcr A. 
z Tarnowa, J. Zantncr z Stryja, Ch. Brenner z 
Bydgoszczy, Ch. Kac z Radomia. 

• Hotel „Europejski": M- Szylmower ze Lwa-
wa, M. Frydman z Warszawy, A. Gertlcr z 
Kielc, W. Pcrclmuttcr z Krzemieńca. 

lomimo drożyzny .kupić można w firmie 
SZMECHEL i RÓZNER, Łódz, Piotrkow

ska 100 i filja 160 damskie koszule, sta
niczki, h a l k i ^ o ^ g r k ^ ^ w c t ^ ^ ^ 6 9 ^ 

Jedno kino więcej! 
W czwartek 22 bm. nastąpi otwarcie no

wego kina p. n. „Chimera" przy ul. Ccgielnla-
ncj nr. 34. Dyrekcja nowego kina daje wielkie 
arcydzieło sztuki kinematograficznej osnute 
według dramatu Szekspira 

„ H a m l e t " 
w 6-ciu wielkich aktach, w głównej roli z uro
czą ASTĄ NIELSEN. Dyrekcja kina „CWjne-
ra" dołoży wszelkich starań by kino to stanę
ło na wysokości swego zadania a nie wątpi
my, że wkrótce stanie na rńwni z pierwszorzę
dnymi kinami łódzkimi. 618—1 

« 



Str. 6. . R E P U B L I K A ' 

W U rocznicę uol i ia Slkofaia 

Polska obchodziła w poniedziałek 
450 rocznicę urodzin jednego z najwybi 
Iniejszych i najszlachetniejszych jej oby 
wateli, uczonego astronoma o wszech 
światowej sławie, a zarazem człowieka 
prawego i odważnego. Tym sławnym sy 
nem naszej ojczyzny, z którego będzie 
ona po wsze czasy dumna był Mikołaj 
Kopernik. 

„Polak z miłości 1 rodzinnego wybo
ru serca" , urodził się słynny uczony w 
Toruniu, w roku 1473, z ojca kupca, 
dawniej obywatela krakowskiego i mat
k i Barbary z Waczenrodów, zarówno 
po mieczu jak i po kądzieli oba rody po 
chodziły z Gór.Śląska, naówczas całkiem 
polskiego, z okolic genetycznie związa 
nych z nazwiskiem Koperników. O wcze 
snej młodości późniejszego astronoma 
nic prawie nie wiemy; pierwsze nauki 
pobierał on we Włocławku, pozosta 
jąc tamże pod opieką wina, późniejsze 
go biskupa warmińskiego, Łukasza Wa 
czenrode. 

W 19-ym roku życia udał się Koper 
nik na studja do Krakowa, gdzie zapi
sał się na uniwersytet Jagielloński, ja
śniejący wówczas swą wiedzą na całą 
Europę. Po czteroletnim pobycie w poT 

skiej „Alma Mater" udał się Kopernik 
na dalsze studja do Włoch i zapisał się 
na uniwersytet boloński, najlepszy ów
czesny uniwersytet po tarrrtej stronie 
Alp. Atmosfera ducnowa we Włoszech 
była wówczas silnie wzburzona 
Savonarola głosił zapalne kazania we 
Florencji; powstawały idee odmłodze
nia życia, toczyła się walka między filo-
zofją Arystotelesa i filozofją Platona 
Ferment nofoych myśli, nowych dążeń 
prądów pozostawił oczywiście swoje 
ślady na wrażliwym umyśle Kopernika 
który teoretycznie studjował prawo 
lecz zajmował się zarazem nauką astro 
nomji i medycyny. Po dziesięcioletnim 
pobycie'we Włoszech, uzyskawszy sto 
pień doktora, powrócił Kopernik do 
kraju. Zamieszkał w Heilsbergu u swe 
go wuja jako jego sekretarz i towa 
rżysz. Wszedł wówczas za inicjatywą 
biskupa warmińskiego w życie polity 
czne kraju, silnie wzburzone polsko-
krzyżacką wojną, a w roku 1520 kiero
wał po bohatersku osobiście obroną 
Olsztyna. W roku 1512 przeniósł się 
Kopernik do Frauenburga, gdzie został 
administratorem dóbr kapitulnych, a w 
następnych latach spełniał ważne misje 
polityczne, przyjmował króla Zygmunta 
w Gdańsku, posłował na sejmikach, u-
kładał projekt poprawy monety, a znaj 
dywał przy tak różnorodnych zajęciach 
jeszcze' potrzebny czas na spełnianie 
funkcji duchownych oraz lekarskich i 
prowadzenie obszernej korespondencji 
naukowej. 

W latach 1505-1507 wydał Kopernik 
szkic swej epokowej pracy p. t. „De re-
volutionibus orbium coelestium". Dzie
ło zaopatrzone wstępem, zadedykował 
papieżowi Pawłowi I I I , tłómacząc w niej 
genezę swej teorji heljocentrycznej. W 
roku 1543 zakończył Kopernik życie, 
poświęciwszy swe najlepsze lata pracy, 
nauce i działalności społecznej. Nową 
tezę polskiego astronoma, „iż ziemia o-
braca się dokoła słońca" przyjął ów
czesny kościół rzymsko-katolick' wpra 
wdzie ze zdumieniem,, lecz bez zgorszę 
nia, a nawet przychylnie. Jedynym 
wrogiem Kopernika był zacięty w 
swym biblijnym fanatyzmie — Luter. 

Odrodzona Polska czci pamięć swe
go wielkiego syna, któremu już Staszyc 
wystawi1 pomnik w Warszawie, korząc 
się przed światłością ducha swego wy-

. bitnego rodaka. Słowa zaś widniejące 

E M I G R A C J A D O A M E R Y K I . 
l e w i z u d z i e l i ł k o n s u l a t a m e r y k a ń s k i . — 

s i ę „ k o n t y n g e n t u " z PoSskś . 
(Telefonem z Warszawy). 

W y c z e r p a n i e 

Nasz korresp. donosi: Według in-
brmacji generalnego konsulatu ame
rykańskiego, liczba wiz udzielanych na 
paszporty emigrantów z Polski, udają
cych się do Stanów Zjednoczonych wy 
niosła w drugiej polowie zeszłego roku 
27,827. 

Obecnie, aż do'dnia 1 lipca lądowa
nie emigrantom polskim w portach Sta 
nów Zjednoczonych nie będzie dozwo
lone, z powodu wyczerpania się „kwo
ty, przepisanej ustawą amerykańską, o 

ograniczeniach w stosunku do każdego 
z państw. 

Na rok 1923/4 konsulat amerykań
ski na skutek otrzymanych podań o wi 
zy paszportowe udzielił już blisko 30 
tysięcy kart wstępu z których wiele o-
piewa na grudzień 1923, względnie na 
styczeń 1924. 

Obecnie wydawanie dalszych kart 
wstępu, uprawniających do zgłaszania 
się po wizy. zostało wstrzymane-

OCHRONA LOKATORÓW. 
JAKIE MIESZKANIA NIE BĘDĄ KORZYSTAĆ Z JEJ 

DOBRODZIEJSTW, * 
(Telefonem z Warszawy). 

Nasz koresp. donosi: Wczoraj od
było się posiedzenie państwowej rady 
mieszkaniowej, na którem ustalono, że 
ochronie lokatorów nie powinny pod
legać miejsca w hotelach 1 na targach 
miejskich, oraz lokale w domach rządo 

tych mieszkań mogą być usunięci do
piero po dostawieniu Im odpowiednich 
mieszkań. 

Mnożniki do komornego ma ustalać 
rada ministrów. Następne posiedzenie 
rady mieszkaniowej odbędzie się w po 

wych 1 miejskich. Jednakże lokatorzy niedzialek. 

P r a s a i n a u c z y c i e l s t w o . 
Echa z jazdu nauczycielskiego. 

Teatr, muzyka i szti*8. 

o :— i fot*1 

Teatr Miejski. Dzisiaj dla W * * « * J £ | 
Inic^ych „Sułkowski" w obsadzie preu

11

' 
z p. Leonją Barwińską w roli ks. Gonz*^ . ( 

W piątek prcmjcra „Samsona i ^ 3 ' yj, 
pp.: Jaraczem, Wernisówną, Wojcicel10 ^ 
Rakowskim, Lechowskim, TrzywdarównA 
brańskim w rolach głównyąh. 

Piaty poranek literacki w teatrze B> l e' y 
W niedziele 25 lutego o godz. 12 * f.^ 
poświęcony będzie starodawnej komedj' I j , 
cznej. Prelekcję na ten temat wyg , o S; f 

p Witold Wandurski. Wyjątki i di»W' ,f 
racdjl dolarte utworów Norwida 1 ̂ eteRa t 
konają artyści J. Woskowski, J. P ' 1 *^ '^ 
WybrariskL Bliższe szczegóły P r 0 * f *^ t f ł < 
dane będą później. Djalogl wykonane * o S ^ ^ 
charakterystycznych kostjumach. J3ile'V 
sic teatru. 

Teatr dla dzieci. Jeszcze żadne t Pe
wien dziecinnych nie wzbudziły takief!0 * „j( 

•REP 

resowania, co dwa występy artystów 

Zjazd nauczycielski wykazał, że nau
czycielstwo uważa prasę za niez- -iernie 
silny czynnik urabiania opinji społecz
nej w kierunku realizacji powszechne
go nauczania ł wogóle walki z ciemno
tą, walki o demokratyczny ustrój szkol
ny w kraju. 

W dyskusji nad tem! sprawami je
den z mówców podkreślił fakt, że z po
śród prasy miejscowej, łódzkiej — ,.Re
publika" otworzyła "aknajchętniej swe 
lamy dla spraw oświatowych i wogóle 
interesów inteligencji pracującej. Pismu 
temu należy się za to ogólne uzn" "«.-

poparcie. Burza oMa"' ów po t-ch sł »-
wach ćwizdczyle o prawdziwości sló«v 
mówcy. 

Również należy zaznaczyć, jeszcze 
jeden moment ze Zjazdu a mianowicie 
podkreślano owocną i postępową dzia
łalność kuratorjum łódzkiego, które 
działa daleko sprawniej, niż władze cen
tralne, gdyż wsłuchuje się w opinję 
miejscowego społeczeństwa. 

Uznanie to, wyrażone kuratorjum 
przez pierwszy Zjazd wojewódzk : nau
czycielstwo świadczy o zaufaniu do tej 
instytucji. 

W przededniu strejku farmaceutów. 
ŻĄDAJĄ ONI 150 PROCENT PODWYŻKI. 

Związek pracowników aptekarskich 
zgłosił do inspektora pracy: żądania 
podwyżki płac o 150 proc. Inspektor 
pracy oświadczył delegatom farmaceu
tów, że podwyżki dla tutejszych pra
cowników są regulowane podług orze
czenia komisji statystycznej w War
szawie, wobec czego nie możma spra
wy tej rozpatrywać. 

Pracownicy w odpowiedzi na to 
oświadczyli, że orzeczenia komisji sta
tystycznej w Warszawie, co do wzro
stu'drożyzny daleko odbiegają od Isto
tnego wzrostu drożyzny, wobsc tego 
nie zgadzają się na dotychczasowe wa

runki regulowania płac I żądają, aby 
sprawy podwyżek były regulowane 
przez tutejszy inspektorat pracy. W 
razie nieprzychylenia się do tych żą
dań, delegaci grożą strejkiem. 

Z powodu takiego postawienia spra
wy, inspektor pracy p. Wojtkiewicz 
telefonicznie zawiadomił o tem mini
stra pracy p. Darowskiego, który mu 
zakomunikował, że sprawa ta będzie 
rozpatrywaną na posiedzeniu w mini
sterstwie pracy, łącznie z min. zdrowia 
1 w dn. dzisiejszym da inspektorowi 
odpowiedź, (bip.) 

S P R A W Y R O B O T N I C Z E . 
N o w a akcja p o d w y ż k o w a w p rzemyś le 

s k ó r z a n y m . 
Zgodnie z uchwałą, przyjętą na kon

ferencji z przedsiębiorcami w dniu 
29. I. r.b- w Inspektoracie pracy celem 
zawarcia nowej ogólnej umowy za
robkowej dla wszystkich gałązj prze
mysłu skórzanego, t- j . I, II i I l l-ej kate
gorii robotników szewców, kamaszni-
ków, grywdarzy. rymarzy, garbarzy, 

pantoflarzy. walizkarzy etc., w lokalu 
zw. zaw. rob. przem. skórzanego, pi 
Dzielna 50 w dniu dzisiejszym odbędzie 
się. ogólne zebranie zainteresowanych 
robotników, na którem powzięta zo
stanie decyzja co do ustalenia wy
sokości świeżych stawek zarobko
wych. 

P r a w o i życ ie . 
Za s t r e j k w p rzemyś le w ł ó k i e n n i c z y m . 

w 
W dalszym ciągu w sądzie pokoju 
Ozorkowie były rozpatrywane 

sprawy karne przeciwko robotnikom, 
którzy brali wybitny udział w ostatnim 
strejku w przemyśle włókienniczym-

Sędzia był p. Legis. 

jttu&Mg MMMM mm wmnmĄ w w 
Kowie. HWrfWLvr<toM nwttssfci l l a to -

fH* f>,t*r)tf>* • • i po 
przewodzie sądowym sędzia Legis 

sftazal Józefa Buraka j Franciszka 
Witczaka po 3 miesiące bezwzględnego 
aresztu, Andrzeja Krajewskiego na 
1 miesiąc bezwzględnego aresztu 
8 kobiet po 3 tygodnie bezwzględnego 
aresztu. 10 zostało zwolnionych. 

Zarząd główny klasowego związku 
przemysłu włókienniczego w stosunku 
do oskarżonych skierował sprawę na 
drogę apelacyjną do sądu okięgowego 
w Łodzi, (bip.) 

na pomniku Kopernika w Krakowie wy 
rażaią w swej zwięzłej.fora!;.? szacunek, 
uznanie i uwielbienie całego nar . . . i 
polskiego dla swego sławnego uczo
nego i szlachetnego obywatela. Brzmią 
one mianowicie: „Ojc/yzny, miasta, uni 
wersytetu: ozdoba, zaszczyt i chwała". 

- X -

ZAMKNIECIE FABRYKI. 

W dniu wczorajszym zamknięta zo
stała fabryka Warszawskiego, pracu
jąca na 3 zmiany przy ul. Przędralnla-
nej 16- Delegat fabryki zwrócił się do 
właściciela fabryki o wyjaśnienie, któ
rego jednak nie otrzymał. Wobec tego 
zwrócono się o interwencje do in
spektora pracy, (bip.) 

Filb«fDl 

nit 
rzawsklch, które odbędą się w salt 
w sobotę (o godz. 4-ej po południu) ' ^.' $i 
Ję^o godz. 6 po poł.) bieżącego 'v£f ^ 
dziwnego, Zboińska-Ruszkowska, Ks'*" 
pietowska, Benedykt Hertz, Edward K u Cj ,jl 
Daniel Gaubler 1 8-letnla Fenła — t 0 " ^ 
atrakcyjne, iż ładna matka nie oprze « d i f j 
s:e, aby swoje pociechy przyprowadź 
Filharmonii 

Najbliższe koncerty łódzkiej * 
harmonicznej. 20 poranek ludowy P0^ ^ 
Szulca w dniu 25 b. m. zawierać będ*'e ^ ^ 
złożony wyłącznie z utworów wielkiej" ^ 
mcntnlisly, Franciszka Liszta. Soli*'4 , Af 
planista z Warszawy, p. Jerzy Leder*** j|f 
gra z tow. orkiestry koncert A-dur, ' * ' ] e | !* 
strą odtworzy oprócz Rapsodji v/ct>erS

 |C|i«f 
1, słynne „Les Prcludes", do których o * ^ 
ły Liszta przecudne strofy poety'' fa° c 

Lamartina. 

Wielkie zainteresowanie wywoła ^jt 
pliwic symfoniczny koncert popołudnie^ 
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25 b n i . , który stanowić będzie 
cf l ! J In-

czysty z okazji 13 rocznicy zgonu " ^ „ i 
kompozytom na.f..r>go Mieczysława K a r j|W 
Program koncertu, który poprzedzi ^ j . , ^ 
prof. Feliksa Halpcrna, obejmie 
twórczości kompozytorskiej wlclkicS° ' ,f*' 
tonów, a więc w części symfonicznej 0 

wspaniałe „Odwieczne Pieśni" (O w i c k u l j e ) , r* 
sknocie, o miłości i śmierci, o wszcebby ^ 
za tem znakomity skrzypek p. S ian i ' ' 8 ' f i * 

y koncert t*> 
warsza wsk 

nlna Turczyńska, odśpiewa z tow> ^ 

r » « » ' * ' W 

berg odegra z tow. orkiestry koncert . J 

L i' ,u«k»' Y nt/ 

wy,.'za4 znana śpiewaczka warszaws^*^ 

słynne pieśni „Chylisz główkę". B , * , jy 
che jasne dnie" i „Skąd pierwsze ŚF* ,t»i 
niebie". U pulpitu kapelmistrzowskie» 
dyr. Bronisław Szulc. Ą 

Imponująca symfonja Brahmsa ^ t ^ r 

wić będzie główną część programu 21 
go koncertu abonamentowego w potat^t^ 
d. 26 b. ra. Dyr. Grzegorz Fitelberga ^ 
znawca i głęboki interpretator BrabB>»* ^ 
wodzi ię symfonję, jak również noWT'^^ ,^ j 

ny utwór słynnego dziś kompozytor" 
go Casscll, p. t. „Italia". Jako solil i 
p. Janina Turczyńska z wielką arja. ' : l 

i r « t u iw* j u a n a Ł v. J I I .. • , i 
(z Iow. ork.) „Ah, perfido" Bcethov n» j, jjf 
ny chhi'mV w Łod-;! - poprzcdi!cb s

 flP 
wio'"" . {'* 

stępów w ubiegłych 
poprz 

sezonach 
Feliks Robert Mendclsohn, który

 oici'*cĆtł * 
orkiestry po raz pierwszy w Łodzi k , 
lenderskiego kompozytora WalerrO''111*' ftf 

Bilety na wszystkie powyższe k" 
do nabycia w gmachu Filbarmonjii P 
Nr. 2. J 

Olga Dcsmond w Łodzi. Znako"^1*^^, 
cerka i artystka filmowa p. Olg* j 4 ^ 
która we wtorek d. 27 lutego wy* tap^cf» f

) (, 
Filharmonl Już przyjechała do Łod«J' 0\fif 
p. Desmond odwiedziła „Casino" i 
na filmie ,,0na" z Dianą Carcnnc. 

—: o :— 
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w o b r o c i e h a n d i o w y m . 

4i,"j?? zmierza zastosować złoty pol 
'*one wartość ustalono w przy-
kj]0g 1 Wysokości jednej trzytysięcznej 
Priy ^ a czystego złota, jako miernik 
Ocj- l u l a n i u wysokości podatków. 
i t L : l S c ' e . że zastosowany miałby być 
V b 0 ^ Z y Podatkach stałych. Wpły-
H\ty1Qn}

 z podatków procentowych 
^nie J a ' ą w z n a c z n e ' rnierze, sto 
tfy ao deprecjacji marki. To, zre-
Vy^QjZasadnione, zamierzenie skarbu 
' c VaL° t ' e d n a k c a ^ y szereg zagadnień 
V q r z e publiczno i prywatno-pra 

P'' 
to.p|!|rws2e miejsce w zakresie publicz 

zajmuje sprawa opóźnio-
**HośćP y w 6 w Podatkowych, których 
hjąCe! .Mniejsza się w miarę postę-
Ut t e ' aprecjacji marki polskiej. Wsku 
^uie S&" o n e Jedynie częścią sum, fak 

lezących się skarbowi. N i e 
'Hajtlyjl^tego zagadnienia, rozpatrzmy 

nie sprawę 
skarb pol-

Ó i j e r ° m gospodarczym. 
i z\r p o ż y c z k i te są długotermino-

K t 0 VzVte bywają na cele inwestycyj 
J slts ^ 2 w z 8lędnie niesłuszne jest, aże 
\ J otrzymywał zwrot w zdepre-
Hy d ł . a n X C r i markach polskich, podczas 

Nyc^^ się n a drugim planie" sprawę 
% sf e.. uo z ielanych przez 

!kpelno zachowałby sobie inwesty-
L̂ dsta ̂ a r^°ściowe. Zupełnie inaczej 

sprawa krótkotermino
wy dv i y t ó w - d o których należą kre-
, t ó k ° n t o w e weksli 

* krótkotermino 
fch należą kre 

y i -">-<Jwe wtiisii towarowych. 
Pro zamierzał i w tej dziedzi-

PoS(an^adzić idealny miernik złoty, 
2*P 

l0We "j n ° w i e n t e to zmusiłoby sfery han 
Rlibl ?° Prowadzenia handlu w złotych 
\ , Równałoby się to przyjmo-
} Pod , p ł a t w markach polskich t y l ko 
S . p a w >e złotego, według kursu 
MsL^Ug iwan ie siew handlu z łotym 
\ ™ ' n awet jako miern ik iem warto-

V stkich towarów, musiałoby w 

konsekwencji być zastosowane przy 
oznaczaniu wynagrodzenia robotników, 
oficjalistów, urzędników państwowych 
oraz wolnych zawodów. Wprowadzi
łoby więc odrazu w całem gospodar
stwie społecznem złoty polski, jako 
miernik wartości wszelkich świadczeń, 
z tą jedynie różnicą, że wypłaty odby
wałyby się w markach polskich według 
każdoczesnego kursu giełdowego. Tyl
ko w ten sposób wartość złotego mogła 
by być oznaczona, gdyż określenie jej 
przez ministra skarbu, stosunku złote
go polskiego do papierowej marki, jest 
niedopuszczalne. W razie bowiem spo
rów sądy nie mogłyby przyjąć takiej 
koncepcji, gdyż ustawa sejmowa ustaliła 
wartość złotego polskiego jako równą 
72.o»2 kilograma złota. Narzucone prztó 
rząd określanie proporcji złotego do mar 
ki w stosunkach prywatnych byłoby 
niemożliwe. 
Śmiało możemy więc twierdzić, że wpro 
wadzenie złotego pol. jako miernika 
byłoby równoznaczne z wprowadze
niem zamętu do życia społecznego, gdyż 
doprowadziłoby wartość marki polskiej 
do zera. 

Marka pozostałaby w tym wypadku 
jedynie fikcyjnym środkiem płatniczym. 
Stan taki wywołałby bezwzględny 
wzrost drożyzny, ponieważ obecnie si
ła kupczą marki dogania tylko stopnio
wo zmniejszenie jej wartości na rynkach 
zagranicznych; marka jest zawsze wyż
sza, aniżeli jej wartość kursowa. Nato-
irflast wprowadzenie złotego pol. jako 
idealnego miernika we wszystkich dzie
dzinach życia gospodarczego spowodo
wałoby wzrost, gdyż przy kształtowaniu 
się cen z góry dyskontowanoby przypu
szczalny wzrost wartości giełdowej zło
tego polskiego równego frankowi szwaj 
carskiemu. 

Economicus. 

pSTAWA 0 NAPRAWIE SKARBU. 
^ BĘDZIE STOSOWANY MIERNIK ZŁOTY. - W JAKI SPO-

POKRYWANY DEFICYT. — PODSTAWA OBLICZA
NIA ZŁOTEGO POLSKIEGO. 

BCDZIE 

Ir % 
\ ' - WARSZAWA, 21 lutego -
W . 0 naprawie skarbu "ast " " a n r a w J e s k a r b u d z i e l i 
Jaty d u j ą c e d z i a ł y : 1) b u d ż e t , 

S l v C r n i k 

się 
2) 

~- w budżecie, 3) przedsię-Siih . P a n s twowe , 4) oszczędności, 
'Vc|a ? ż^n le dochodów, 6)8 sposób po 
to S c y t ó w . 

% T n i k z ł ° l y w e d l " 8 o s t a t e c z n e g o 
t y [J M z i e s t o s o w a n y j e d y n i e 

b l l c z a n l u d o c h o d ó w p a ń s t w o -

u i e ° r a z p r z y o k r e ś l a n l u o s t a t e c z " 
D r z e k r a c z a l n e i d z i e d z i n y w y -

H ś m ^ a t o m J a s t w d z i e d z i n i e s k a r -ś c l

 l , i " o m i a s t w 
' » « ? { o t ^ P r o w a d z e n i e o b e c n i e m i e r 

ni e g 0 0 1 6 i e s t p r z e w i d z i a n e , 
^ j ^ . ^ o k r y c i a d e f i c y t u ustawa 

w p r o w a d z e n i e n o w y c h p o 
l %u „ J ^ d e w s z y s t k i e m j e d n o r a z o -
N g o n

Z W y c z a i n e g o p o d a t k u m a j ą t -
1 ^ i e n ^ 6 0 1 p o d a t k u o d n l e r u c h o 

, s k i c h , w w y s o k o ś c i 3 p r o c . 

od czynszu, pobieranego przed wojną 
w złocie* Pozatem ustawa przewiduje 
podwyższenie wszelkich podatków, op 
łat skarbowych i monopolowych do 
norm przedwojennych. 

Wartość złotego polskiego oblicza
na ma być na podstawie skróconego in 
deksu cen hurtowych w ten sposób, że 
będzie stworzona lista 19 zasadniczych 
towarów, których cena przedwojenna 
przyjęta zostanie za 100 punktów, zaś 
średni stosunek obecnych cen tych ar
tykułów do cen przedwojennych w da 
nym okresie będzie jako wskaźnik, do 
określenia złotego polskiego. 

Pozatem ustawa przewiduje szero
ką reformę w administracji państwo
wej, polegającą na zmianie organizacji 
zakresu działania, postępowania władz 
i urzędów państwowych. 

Podatek od ™ 
w MINISTERSTWO SKARBU. 

Kapitałów i rent. 
fol2* T Z Y J P o d a t k u o d k a p i t a ł ó w i 
' ' u N w i ł ^ " ' 0 ^ m k . 63,635,000 — 

> P 0 d S d w i e 0,143 proc c a -
% a k nik b e z p o ś r e d n i c h , 
j i ^ y k / f z u l t a t y tłumaczą się 
0 k a ! & a w z w i { * z k u z t e m 

W ' tak r

 ł o w o d lokaty na hłpo-
\ Ł \ * s7r.2 Z D o w s z echnlonej przed 
[ Poj! e Ł S o l n o ś c i w b ' dzielnicy 

l5S?e^a
 W W 6 " c i u " r z ę d a c h s k a r -

%' a r 2e t p J ; a r s z a w i e p r a c u j e p r z y 

I V J 1 t y i u ż e n i e t y c h u r z ę d n i k ó w }2l3nS?datkń. m is iąc
 s t y c z e ń r b . . n i e 

Nk? " i k T H ^ d z i n n y c h . w y n i o s ł o 
X > n w t v l d y ^ d n o c z e ś n i e w p ł y w 
N 5'<J 11, " r z e d a c h za c a ł y r . - z . 
Sô ĉ 10<218,642 m k . w i -
1 ̂  y - l t T p e r s « n e i w u r z ę d a c h 
^ S ^ P r u I 1 2 i a l e

 o : d a t k u h l p o t e -
% Z c i iepr 0 1 , 0 ' ' u ^ d o m i n i m u m 

K 0 . r e d u k c j i nie może b y ć 

ZAWIESIŁO JEGO POBÓR. 
Wobec .ego mlnisterjum skarbu u-

znało za konieczne zawieszenie pobo
ru podatku od werzyteluoś^i i rent hi
potecznych 

Pozatem /.awieszeńio poboru tego 
podatku może mieć dodatni pud wzglę 
dem gospodarczym wpłvw na lokatę 
kapitałów na hipotekach nieruchomo
ści, co ze względu na konieczność od
budowy kraju jest oczywiście wielce 
pożądanem. 

NOWE PODATKI BEZPOŚREDNIE. 
A. W. — WARSZAWA, 21 lutego. 

Projekty ustaw o podatku gruntowym, 
przemysłowym i dochodowym, (znajdu
jące się w sejmie i omawiane w komisji 
skarbowo-budżetowej), fecznie z proje
ktem ustawy o podatku od kapitału i 

T . t , oraz o podatku od skrzynek depo
zytowych (złoionemi już radzie mini
strów), zamykają cykl podatków bez
pośrednich, które razem, według obli
czeń ministerstwa skarbu, dadzą skar-
bowiz górą 1.000 miliardów marek. 

Kto będzie zwolniony od podatku 
dochodowego 

CI, KTÓRZY ZARABIAJĄ MNIEJ, NIŹ 250.000 MK. MIESIĘCZNIE 
' AW. - WARSZAWA, 21 lutego — 
Na dzisiejszem posiedzeniu komisji 
skarbowej postawiono wniosek, aby 
w projektowanej noweli o podatku do
chodowym zwolnić od podatku tę ka
tegorię płatników, którzy mają do
chód mniejszy, niż 600,000 marek mie
sięcznie. 

Wniosek upadł, natomiast uchwało 

ny został wniosek, zwalniający od po
datku płatników .posiadających mniej 
niż 250,000 miesięcznie uposażenia, 
przyczem osoby te zwolnione bedę od 
płacenia podatku dopiero od 1 kwiet
nia r. b. 

Projekt noweli o podatku dochodo
wym komisja skarbowa uchwaliła dziś 
w drugiem i trzecicm czytaniu. 

- o -
NAFTOWY UDZIAŁ BRUTTO. 
Złożony już sejmowi projekt usta

wy dotyczącej zakupu przez rząd ro
py bruttowej przewiduje, że właścicie 
le bruttów otrzymają za ich produkt 
cenę rynkową. 

Wobec tego, że właściciele udzia
łów naftowych brutto nie ponoszą żad 
nych kosztów, związanych z produk
cją ropy naftowej i bez pracy osiągają 
znaczne korzyści materjalne mlnister
jum skarbu występuje z wnioskiem 
trzechkrotego z 10 proc. na 30 proc 
podniesienia stawki podatku od nafto
wych udziałów brutto których właści
ciele z poWodu wprowadzenia nowych 
podstaw do obliczenia ceny za ropę 
brutto znajdują się obecnie w sytuacji 
znacznie korzystniejszej, niż w czasie 
wprowadzenia 10 proc. podatku tj., w 
roku 1920-ym. 

SPEKULACJE WALUTOWE NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU. 

A. W. — KATOWICE, 21 lutego. — 
Od kilku dni zaobserwowano tutaj fakt 
wywożenia na wielką skalę gotówki w 
markach polskich do Niemiec. 

Marka polska poszukiwana jest w 
Berlinie i innych miejscowościach Nie
miec po kursie o 10 proc. wyższym, niż 
przekazy na Warszawę. Jak stwierdzo
no, nieuczciwi spekulanci walutowi (nie
jednokrotnie z Katowic) korzystają z tej 
olbrzymiej różnicy i za pośrednictwem 
kurjerów wywożą gotówkę w markach 
polskich do Berlina. 

NIEMCY WYPUSZCZAJĄ BONY 
SKARBOWE W WALUCIE ZŁOTEJ. 

A. W. — WARSZAWA, 21 lutego. 
Jak się dowiadujemy, niemieckie mlni
sterjum skarbu zamierza wypuścić bony 
skarbowe w walucie złotej, płatne w 
markach niemieckich po kursie dnia. 

Stworzenie tego typu bonów u nas 
dałoby impuls do robienia oszczędności 
zapewniłoby bowiem posiadaczom wol
nej gotówki zwroty w tej samej ilości. 

X 

G I E Ł D Y . 
Ceduła giełdy pieniężnej w Łodzi. 

ŁODŹ, (!n. 21 lutego 1923 r. 
Dolary Stanów Zjedn. got.—48300—48500 
Dolary Stanów Zjedn. czeki—48350—48550 
Franki belgijskie czeki—2585—2605 
Franki francuskie czeki—2975 -3000 
Franki szwajcarskie czeki—9150—9250 
Funty angielskie czeki—227000—228000 
Korony austrjackle czeki--0.65—0.67 
Korony czeskie czeki—1390—1435 
Marki niemieckie got.—1.95—2.— 
Marki niemieckie czeki—1.87—1.90 
Mlljonówka—1725 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
ŁÓDŹ dnia 21 lutego. 
Prima : 
20 pojed. (1.02) 1.02 doi., 24 pojed. 

(1.04) 1.04 doi., 24 pojed. skręt średni 
(1.11) 1.11 doi., twardy (1.12) 1.12 doi., 
32 pojed. (1.16) 1.16 doi., 32 podw. skręt 
średni (1.23) 1.23 do i , twardy (1.24) 
1.24 doi., 40 pojed. (1.33) 1.33 dok, 40 
podw. skręt średni fi.43) 1.43 doi., twar 
dy (1.44) 1.44 doi. 

W nawiasach kursy z dnia poprzed 
niego. 

x 
WARSZAWSKA CZARNA GIEŁDA. 

Dolary 48,800. 
Marki niemieckie 2,10. 
Franki franc 2,975. 
Funty szter. 228,500. 
Ruble złote 2,800,000. 
Ruble srebrne 13,200. 
Bilon 6,000. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
WARSZAWA, 21 lutego (PAT.) Zamknięcie 

giełdy warszawskie). 
GOTÓWKA.—TRANZAKCJŁ 

Dolary Stan. Zjedn.—45500—48000 
Dolary kanad. 46750—ooooo 
Marki nlem.-1.95.—1.97.50 

Belgia—2500. : 
Berlin—l.R5-rl.88 

C Z E K L 
-2590— 

2550. 

Londyn—215000—227000 
N. Jork—45500—48500. 
Paryż 2825—2740-22975 
Szwajcarja 915o—925o.— 
Wiedeń—65.25—66.5o— 
Wiochy—oooo 

O B L I G A C J E . 
Mlljonówka—1715 
4 I pól proc. L. Z. Z. za 100 rb. —2600-

5 proc. obi. m.Warszawy—37o—33o 
6 proc. Bank Komunał, w Polsce—000 

A K C J E 
Bank Dyskontowy—40000— 
Bank Kredytowy—14550—15000 
Bank Handlowy—20000 
Bank Przem. Lwów—3900 
Bank Zw. Sp. Zar.—17500—16ooo 
KIJewski—83000—00000 
Częstocke—127000—127500 
Flrley—15000 
Węgiel—152000—155000 
Lilpop—85000—83750 
Ostrowiec—68000 
Zieliński —29ooo—30ooo 
Starachowice—40500—00OOO 
Pocisk 00 00 
Zieleniewski—74000 Ooo 
Borkowski— 6O00—605o 
Żegluga oO—4700— 
Wfldt—185oo 
Cukier—160000—161000 
Drzewo 00—6500— 
Cegielski—115000—120000 
Modrzejów—69000— 
Rudzki—4o500 0—42500 
Parowozy—10800—oOOOO—l 1900 
Żyrardów—1755000—0000000— 
Hurdt —00-0000 
Chodorow—47000—48500. 
Spless 17800 -o— 
Jablkowscy—12250—OOOoO 
Haberbusch—28000—3o000 
Nafta—78oo 00 
Lenartowicz—0000— 
Nobel—17800 0 0 0 — 
Siła i Światło—o—OO— 
Puls—3700O— — 
Michałow—00000—38250 
Orthweln—16000——o 
Pustelnik 29500 
Spirytus 000—58ooo 
Elektryczność—70000 
Gosławice—66000—7-000 
Majewski 65ooo" 

GIEŁDY ZAGRANICZNE 
BERLIN,,21 lutego. Giełda urzędowa. Kursa 

nawiasach oznaczają pogiełdę. 
Warszawa 47.50 (47.oó) 
Marka polska 5o.— (52.—) 
Nowjj York 22,942.5o — 23,057.5o (22,500) 
Londyn 107.73o, 108 270,— (IO6.000) 
Paryż 1 406,47 1,413.53 
Wiedeń 32.59 
Praga 686,72 
Włochy 1,107.22—1,112.78 
Belgia 1,128.12—1,233.88 
Budapeszt 7,93—7,97 
Szwajcarja 4,321.15—4,350.85 
Helsingfos 613,76—617,24 ' 
Solja —131,77—132,23 
Holandja 9.077,25—9.12,75 
Christjanja 4.214.43—4.235.57 
Kopenhaga 4.413,93—4,436.07 
Stokholm 6,059.81—6,090.19 
Hiszpanja 3,615.93 —3.634,o7 
Buenos-Aires—8.478,75—8,521,25 
Rio de Janeiro 2.593,50—2.606,50 

GDAŃSK, 21 lutego* Giełda urzędowa 
Warszawa 46.88-M7.12 
Marka polska 52,86—53,14 
Nowy-York 22,693.12—22,806.88 
Londyn 105,236,23—105,763,77 
Paryż 1.346,62-1.353.38 
Poznań—47,38—47,62' 
Holandja — 8,977,50—9.022,50 

ZURYCH, 21 lutego. (Zamknięcie ^ełdy). 
Warszawa 0,0140 
Nowy-York 5.295 ' V ™ 
Londyn 24.95 
Paryż 32,55 
Wiedeń 0,00.745 
Praga 15,625 
Włochy 25,60 
Budapeszt 0,1925.— 
Bukareszt 2.37 , 
Berlin 0,023 

BAWEŁNA. 
NOWY JORK, 20 lutego. Notowania 

końcowe, A 
Tendencja mocna. 
Marzec (28.53) 28.90. 
Maj (28.81) 29.17. 1 
Lipiec (28.29) 28.64. 
W nawiasach kursy z dnia poprze

dniego. 
Podstawa gatunek mieddlinR. 
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podaje najświeższe, najwiarogodnietsze i starannie sprawdza
ne depesze własne, P. A T. i A. W. ze wszystkich stron świata. 

Korespondenci specjalni w Londynie, Paryżu, Berlinie, Rźy-
:: mie, Wiedniu i Belgradzie. s: :: :: :: 

Stała telefoniczna i telegraficzna służba sprawozdawcza 
z Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania, Wilna i Gdańska. 

O T R Z E B N I 

chłopcy i dziewczęta 
do roznoszenia gazet. 
Zgłaszać się do admi-
nistracji „Republiki". 

tf*. \U. \1>- A<Ł A**. AV.̂ ' 

N o w o o t w o r z o n e ' k i n o 
C H I M E R A Cea le ln iaana Mi 3 4 * . n i l ' l b n n ( d a w n i e j URANIA) 
wyświetla z dn. dzisiej- WJ[ - f j 
szym arcydzieło sztuki | | £1 f T I I T 
kinematograficznej l l l l l l l l v l 
Nadzwyczajny film w 6 aktach osnuty podług 
dramatu Szekspira—W rolJ głównej Asta Nielsen. 

Początek o godz. 4-cj 1 pół pó poł. 617—1 

Poszukiwane tylko w większych 
i lościach M ą c z k a k a r t o f l a n a , 
S u p e r i p r i P r i m a oraz D e x t r i -
n a k a ż d e g o g a t u n k u . 

Oferty piśmienne lub telegraficz
ne: Czekański i Fawlowski, War
szawa, Nowy Świat 46. 559-1 

Poszukuję mieszkania 
w centrum miasta, składającego się/z 4 ewentu
alnie 3 pokoi, kuchni I wygód. Cena obojqtna. 
Oferty składać pod „mieszkanie" w Administracji 

dziennika „Republika". 232—0 

Pierwsza Łódzka Fabryka 

USZTH PIEKARSKICH 1 [OUEllIEZYOI 
L. TWARDOWICŻ, 5 6 7 2 

ul ica Konstantynowska Hs 3 6 
przyjmuje d'cf opawania i reperacji dla 
tkalni, przędzalni ' i inne wszelkie części 
maszyn na bardzo dogodnych warunkach. 
Szamotowe płyty, cegły i glinka kzamotowa. 

B R Y L A N T Y , 
perły, złoto, srebro, zegarki, różną -blżuterję, 
stare zęby I dywany, płacą najsumlenniej 301—22 
Sklep * HArcrlrnrn Ceglelniana 37. 
jubiL ™» I l C I aAliUrilj róg Piotrków. 

**XX*nHHUUHK**X 
X 

M. SZTERLINOA .. 
OTWARTA CODZIENNIE OD 
GODZ 10 DO 8 WIECZ. W 
SALI T-wa „HAZOMIR", ALLEJA 

KOŚCIUSZKI J* 21. 
— WEJŚCIE M k . 1 5 0 0 . — 

* 

L 
Lekarz 

Dentysta 
CHOROBY JAMY USTNEJ i ZĘBÓW 
przyjm. od 9-1 i 4-7 w niedzielę i święta 
od 9-1 przed pol. Ceglelniana JVb 12, 
FRONT 2-gie piętro. 230—14 

Płace 150 procent dro2e] 
kupują Brylanty, 
złoto, srebro, perły, dja-
menty. stare zęby, ze
garki, biżuterje, garde

robą i dywany. 
7 Konstantynowska 7 

Z. MILICH 348-38 
prawa olicyna 1 piętro. 

AaCl 

p l a t y n ę , zęby, 
s ło to I segark i 
płaci najwyższe ceny 

B. SZPIRO, 
Konstantynowska ł& 20 

284-34 

S 

Fabryka dachówek 
asbestowo- cementowych 

11 W I E K " 
J A N J A C K i & £ £ 

— ZAWIERCIE (OGRODZIENIEC).-— 

Najtrwalsze i najlżejsze dachówKi. 
Najlepszy materjał izolacyjny dla 
dachów i ścian; przy wiązaniach 
dachowych wymaga zaledwo 
jednej trzeciej części zużytkowa
nego normalnie drzewa. :: :: :: 

P R Z E D S T A W I C I E L NA ŁODZ: 

MIECZYSŁAW HERTZ, 
Al. Kościuszki 61. :-: AL Kościuszki 61. 

ES Choroby s k ^ i r / 
rycznel * o c * < 

DZIELNA^olf* 
Przyjmuje od o--

' i od 4 - * ^ 

DUJ 
Choroby skór*8 

ZIELONA /»y 
Przyjm. od l * " ! ^ 

pól « 7 - f M 
Niedziela od ^fT 

3 

^ 1 ^ L ^ L T c i L ^ L ^ ^ L r a L r a ^ ^ i r 2 
HASZTHT DO PIS A U! A 

„TORPEDO" 
tanio do sprzedania. 

Główna 38, m. 3. fr.. od 
1 do 2 i pół i od 61 pól 
wlecz. 616-1 

ZaBRYLANTY 
platynę, zęby. złoto 1 
zegarki PlacI najwyższe 

ceny 
At. KLOCMAN, 

Nowomiejska 4, sklep z 
frontu. 357-8 

P a n t o f e l k i \ 
prunelowe « 

wskŵntnei TOtsoty 
oraz dział obuwia 
dziecinnego poleca 

. „ B O B O " 
j Nawrot 7, w podw. 

Dr.W.Łagunowski 
Choroby skórne, wene
ryczne i moczopłclowe. 
Przyjmuje od 12—2 i od 
6—ti wiecz. Dla Paó od 
5 — 6 wlecz. Gdańska 
(Długa) 42, 6 o 5 - l o 

.l.Pi?»»l 
Choroby skórne, wło
sów, weneiyczne I mo

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lum
pa kwarcowa) I promie

niami Roentgena. 
Zawadzka Si 1. 

Pnyjmuje od '•—1 1 od &—a 
Dli pat od 4—5. 92—0 

DrBRAUN 
POŁUDNIOWA J* 23. 

Specjalista chorób skór
nych l wenerycznych. 

Puyjmuje od k— 101 pol. 1 — 
1 od 6—ti. P«ole od 4—o. 

237-. 

Dl. I Uli 
Specjalista chorób skór
nych t wenerycznych. 

EWANGIELICKA ul. 2 
Gabinet Kóntgena 

. swlatio-leczniczy. 
Oodil«y puyjecla: 1<>-*• 

U l t P»a 6-6. 355-9 

Lekarz dentysta 
F. ROZENOWNA 
b. długoletnia asystentka 

Lek. dent. Ritta 
Kilińskiego 47. 

Przyjmuje we własnym 
gabinecie od 10—1 i 3-
Uwaga: lewa strona I p. 
front. 583—2 

Dr. med. 

Chor. płuc i wewnętrzne 
powrócił. 

Przyjmuje od 6—7 1 pól 
popoł ZIELONA H 17, 
mieszkanie p.-yw. Gdań 
ska 64. 529-1 

Kupno I tfŹ 
iza wyraz *> J 

maszyny do * f \f 
Płace, najlepiej; ,1 
reich. Benedy*1 ̂  

lanino zaraz ** ijl-j 
. dania. Adr<*, t fi 
gowa 54, P . A f ^ / 

(za wyraz' ^ 

kowską 123, m-. łj9^ 
Witkowski. 

AnW 

Zagub. %m 
(za wyi«* * 

TagublonJ «°; ł f l i i t^ 
L osobisty n» i e. y 

El, wyd. w 
ncz. kL v , , ' ( 8i '< ' 1 V kL VIII 

~ jrc 
wiczówna Ẑ S 
trykułę. 

A k ^ f 

Cegielni*11* * 

Za wydawnictwo . . R e P u 

Maurycy ,|. Poznański. 
R e d a k t o r N a o z e1n V • 

Nushaum-Oltaszcwskl. 
Kierownik działu g o s p o d y 

Dr. Uszek Kindcn. Kiero>v|"? 
lokalnego: Władysław Pola*- ( 

Złożono w własne. drukar'1 $ " 
powej (Piotrkowska 49); odb>1 

karni Państwowej. 

D r o n n m o r o t o ' *ł Ł o ^ z i m k > 7 0 0 0 1 odnosz. do domu 500 mie- r v 1 r rcnUineraia. siecznie. _ Zamiejscowa mk. 7500 miesięcznie. UglOSZeilia* 
• Zagranicą mk. 10.000 miesięcznie. v ^ g i U O ^ C I I i a . 

ZWYCZAJNE: 500 mk. i» wlar ł ł nonpaialowy |tdnoizpaltovy. 
/00 mk. x* wler»» nonp.relowy « l r . 4 »tp«lty). NEKROLOCll: 800 tak. ł a 'w lers i" 

NADESŁANE: < 

Zareciynow. I xa<lublńowa pó rok. ̂ . ^ " ^ ' u k i d r ^ O g l o i M T u ^ "Jt 
ttt firm sagraa. o 100 proe. drotaj od mlajicow. Za tarmloowy druk ogloczad admlol*"-

Kązoa nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


